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Droga wyjścia z niewoli. Kiedyż nareszcie? 


Sezon polityczny zakończył się 
u nas bez rozstrzygnięcia najważ- 
niejszych palących zagadnień pań- 
stwowych doby obecnej, Ostat- 
nia sesja sejmowa rozjątrzyła tyl- 
ko rany, wywołując paroksyzmy 
dymisji poszczególnych ministrów 
gabinetu p. Grabskiego, dymisji, 
z których tylko jedna p. Zamoy- 
skiego stała się ostateczną. 

Wszystko inne zaklejono pla- 
strem tymczasowym na czas ferji 
sejmowych. Ale plaster to prze- 
zroczysty i nie może ukryć przed 
nikim istotnego stanu rzeczy, Wo 
bec tego, że nie przeprowadzono 
radykalnej naprawy stosunków, a 
rawet przeciwnie przez mieudaną 
rekonstrukcję stosunki te zaba» 
śniono, osłabiając klub „Wyzwo- 
lenia" w sejmie, zbawienne zastą- 
pienie p. Zamoyskiego przez p. 
Skrzyńskiego nie da tych pomyśl- 
nych wymików, któreby dać mo- 
gło, Już teraz czynniki prawico- 
we, które z entuzjazmem popiera- 
ły kóncepcję rządu dwuch panów 
Słanisławów _ usiłują dodać p. 
Skrzyńskiemu do boku jakiś so- 
wiet sejmowy w postaci podkomi- 
sji do spraw zagranicznych. P. 
Skrzyński nie będzie miał swobo- 
dy działania w obecnym gabine- 
cie p. Władysława Grabskiego. 
Będziemy mieli obraz ciężkiej i 
przykrej szarpaniny nowego mini- 
stra spraw zagranicznych z blo- 
kiem prawicowym, który pomimo 
wszystko chce Polską rządzić, 


W sobotnim numerze 
Warszawskiej” ukazał się artykuł 
atakujący p. Skrzyńskiego w spo- 
sób gwałtowny argumentami wy- 
łącznie ad personani. Artykuł ten 
podpisany P. G., o ile nam wiado- 
mo jest pióra p. Stanisława Grab- 
skiego — niedoszłego członka ga- 
binetu. Rzuca to jaskrawe i cie- 
kawe światło na byłego sprzymie- 
rzeńca p. Thugutta, pokazuje, jak 
wiele można liczyć na lojalność 
endecką. Szkoda, 
już bawi na kuracji i nie czytuje 
zapewne warszawskich artyku- 
łów. Gdyby czytał tę napaść, zro- 
zumiałby napewno, że aczkolwiek 
samem przeczeniem Polski stwo- 
rzyć nie można, ale w stosunku 
do endecji przy robocie dla Pol- 
ski możliwa jest tylko czysta ne- 
gacja. Złudzenie, 
p. Thugutt, współpracując nad 
ustawami kresowemi z p. Stani- 
sławem Grabskim musi przemi- 
nąć, związek ludowo - narodowy, 
jego czyny i dzieła same się o to 
postarają i to będzie jedynem le- 
karstwem na ten pożałowania go- 
dny chaos i rozkład, który z po- 
wodu nieudanej rekonstrukcji za. 
panowały w „Wyzwoleniu”. 

A taksamo, 
muszą w rządzie rany, które sta- 


„Gazety 


że p. Thugutt|i 


jak uleczone być| nowością, ale realizm, 


ciwnym razie skrzydło naszej le-: 
wicy demokratycznej będzie pod-| go momentu 


cięte i załamane, To skrzydło mu- 
si się wzmocnić, zaczerpnąć no- 
wych sił, nie może być tak uza- 
leżnionem od jednostki choćby 
najbardziej wybitnej, aby losy o- 
sobiste tej jednostki ważyć miały 
decydująco na losach całego stron 
nictwa. 

Letnie zacisze nie sprzyja roz- 
strzygnięciu tych wszystkich wy- 
suniętych przy zakończeniu sezo- 
nu zagadnień, Ostatnie posiedze- 
nie klubu „Wyzwolenia” 
czone uchwałą, aby nic nie uchwa! 
lać jest typowym obrazem nastro- 
jów. 
chłą naprawę. 


częła akcję za przyśpieszeniem te 
przez rozwiązanie 
sejmu obecnego. Bo niewątpliwie 
izby obecne stanowią ów węzeł 
duszący rozwój polityczny, stwa- 
rzają ramki, w których uzdrowie- 
nie polityczne nastąpić nie może, 
Trzeba te ramy rozbić, a wtedy 
strumień nowy, dojrzewający w 
szerokich warstwach obywateli, 
ożywi zmurszałe koryto naszego 
życia państwowo - politycznego. 

Musi się to stać hasłem całej le- 
wicy demokratycznej, bo wszel- 


zakoń-| kie inne sposoby i drogi równają 


się dreptaniu na miejscu, nie mo- 


|$ą stworzyć żadnych nowych kom 
Nie daje to nadziei na ry- binacji, żadnego nowego ustosun- 
A jednak nadzieij kowania sił. 


Zawsze jedno i to 


tej tracić nie trzeba, bo życie nie| samo: albo otwarte rządy prawi- 


stoj i proces uzdrawiający odby-| cy, albo pozaparlamentarny ga-ļje 


wać się musi nawet niespostrze-| binet. w niewoli w tejże prawicy. 


żenie dla nas. 
Istnieje junctin pomiędzy 


Jedyną próbą wyjścia z tego 


sta-! zaczarowameśo koła był rząd če- 


nem naszego rządu i jego polityki,| nerała Sikorskiego stworzony w 


a stanem naszej demokracji, Ule- 
czone ome być mogą tylko jedno- 
cześnie. Kiedy zwlecze się z łoża 
chora na marazm i bezsilność de- 
mokracja, zapewno nastąpi szyb- 


chwili ponurej zbrodni Niewia- 
domskiego, kiedy zdrowe instyn- 
kty narodu odezwały się i na pe- 
wien czas odepchnęły od władzy 
tych, co morderstwo gloryfikowa- 


ka kuracja rządu, W jakiej formiej li. Ale gdy tylko ostrość wrażenia 
przyjdzie to wyleczenie demokra-| minęła, rząd gen. Sikorskiego ru- 


cji, trudno w tej chwili orzec., 
Może dopiero najbliższe wybory 
przyniosą nam to przebudzenie 

wyzdrowienie, ale kto wie, czy! 
nie słuszną, drogę obrała ta część 
„Wyzwolenia”, która z posłem 


Putkiem na czele już teraz rozpo- 


„|nął i wróciliśmy do niewoli endec 


kiej, z której Polska musi się wyr- 
ij wać raz na zawsze w imię swo- 
jej przyszłości. Droga do tego 
wyjścia wiedzie teraz istotnie tyl- 
ko przez nowe wybory. 

St, Gr. 


Prezydent Rzplitej w Bydgoszczy. 


BYDGOSZCZ, 4 sierpnia. (Pat). 
Podczas  bankietu, wydanego 
RS miasto na cześć prezydenta 

zplitej, p. prezydent Rzplitej wy 
głosił następujące przemówienie: 


„Panowie! Przyjazd mój daje 
wszędzie powód do rozważania 
przeszłości i do wysnuwania z niej 
nauki i postulatów na najbliższą 
dalszą przyszłość, _Obowiąz- 
kiem moim jest wsłuchiwać się w 
wyrażane życzenia i wysuwać z 
nich to, co stanowi osnowę i pod- 
stawową nić dążeń i pragnień ca- 
łego narodu. 

Radzi jesteśmy zapomnieć © 
ciężkich chwilach przeszłości dla 
idealnej świetlanej przyszłości. 


Gdy porównamy la Kieę 0- 


któremu uległ|żywiające dziś naród polski z prą- 


, które wzmagają się w po- 
wojennej Europie, to spostrzeże- 
my tam dwa główne prądy: jeden 
któremu hołduje w dużym stop- 
niu daleki zachód — to pokojowa 
stabilizacja obecnego stanu rze- 
czy; drugi dąży do zmiany 
stanu. Nasz stosunek do tych prą- 
dów nie ulega żadnej wątpliwo- 
ści. Jesteśmy całem sercem i ca- 
łą duszą za prądem pierwszym. 
Hasła braterstwa ludu nie są nam 
oparty na 
długiem doświadczeniu naucza, że 


nowi reakcyjna polityka poszcze-|Tie sercem należy się kierować, a 


gólnych ministrów, 
lepszej przyszłości, musi być ule-|; 
czone „Wyzwolenie. ka w prze- 


taksamo dla przedewszystkiem silnem poczu- 


ciem rzeczywistości, Praca poko- 
jowa wymaga konsolidacji poko- 
iowej na wewnątrz:  komsolidacii 


tego | dzi 


przedewszystkiem tych, którzy są 
odpowiedzialni ptzed następnem 
pokoleniem. 

Nierównomierność w stopniach 
kultury ziem polskich zależy od 
tego, jaki zaborca w nich gospo- 
darował, powoduje, że nie wszy- 
stkie pragnienia szybkiego, postę- 
pu gospodarczego i kulturalnego 
mają być w równym stopniu za- 
spokojone, Być może, zachodnie 
kraje Rzplitej najwięcej doznają 
zawodu. Gdy porównam stan go- 
spodarczy tej połaci kraju ze sta- 
nem wschodnich ziem polskich, to 
stanie się jasnem, że skarb polski 
musi często kosztem bardziej za- 
sobnych dzielnic łatać braki tam 
powstałe, ale zarazem jest pew- 
ność, że im bardziej zubożałe 
dzielnice Polski będą rosły w si- 
łę, tembardziej Bydgoszczy i ca- 
łego Pomorza naszego drogi do 
morza bić będą coraz silniejszem 
tętnem, jako wyraz odpływu 
wzmożonych sił całej Rzplitej. 

Nawiązując do tego, co powie- 
ał p. prezydent miasta, że 
baśń ludowa łosi, iż nazwa Byd- 
goszcz wywodzi się od „Byt - fo- 
ści", streszczę wyrażoną tu myśl 
w krótkiem zdaniu: „Już nigdy 
wróg w Bydgoszczy nie zagości”, 
ale wszyscy bez względu na to, 
czy są obywatelami Polski czy 
Niemiec, r.ajdą u nas zawsze go- 
ścinnych gospodarzy i pełną opie- 
kę prawa, zgodnie z wymaganiem 
naszei  demokratvcznej konsty- 
tucji”, 


Konferencja londyńska wstępu- 
je w nową fazę. 

Pierwsza faza konferencji po- 
święcona była obradom państw 
ententy w sprawie praktycznego 
wprowadzenia w życie planu Da- 
vesa, Poruszono cały szereg. za- 
wiłych zagadnień finansowo - eko 
nomicznych, nad których rozwią- 
zamiem trudziła się dyplomacja i 
finansjera zainteresowanych spo- 
łeczeństw. Po przezwyciężeniu 
niezmiernie licznych przeszkód 
Herriot, Mac Donald i Theunis 
znaleźli wspólną linję, porozumie- 
nia. Należy stwierdzić, że naogół 
biorąc zwyciężył francuski punkt 


szczęsna kwestja reparacji prze- 
szła do historji, Problem odszko- 
dowań — to jeden z wielu boles- 
nych skutków światowej wojny 
narodów. Skończyła się wojna, 
lecz trwają dotąd jej skutki, Od- 
szkodowania są jakiemś przeklę- 
tem dziedzictwem minionego kata 
klizmu. Dopóki ta sprawa nie zo- 
stanie raz na zawsze uregulowana 
mowy być nie może o pacyfikacji 
Europy. Problem odszkodowań 
złowrogo unosi się nad nią już szó- 
sty rok. Wszystkie dotychczasowe 
próby rozwiązania tego zagadnie- 
nia kończyły się niepowodzeniem. 
Tym razem w Londynie zaświtała 


widzenia. Uchwały konferencji| nadzieja zlikwidowania tego nie- 
londyńskiej brzmią twardo dla| wdzięcznego następstwa kilkulet- 
niemców, ` Szczególnie dotkliwą| miej wojny. 


st dla nich kwestja opróżnienia 
zagłębia Ruhry. Nie nastąpi ono 
tak prędko, jak to.się niemcom 
wydawało. Ewakuacja odbywać 
się będzie stopniowo. Całkowite 
wycofanie francuskich wojsk oku- 
pacyjnych stanie się faktem do- 
piero z chwilą, gdy niemcy dadzą 
pcwne gwarancje, że zaciągnięte 
przez przyjęcie planu Davesa zo- 
bowiązania zostaną sumiennie i 
uczciwie wykonane, 

W tym tygodniu rozpoczyna się 
druga faza konferencji, 


Każdy naród dąży do realizo- 
wania pewnych zadań. Dziś pra- 
wie cała Eumopa biedzi się nad roz 
wiązaniem sprawy odszkodowań. 
Pochłania to moc energji i sił ży» 
wotnych każdego z zainteresowa- 
nych narodów, 


Kiedyż nareszcie ta energja i te 
siły skierują się w inną stronę? 
Kiedyż nareszcie zapomni ludz- 
kość o wojnie i przejdzie do reali- 
zowania innych bardziej pożytecz- 
nych celów? Dopóki sprawa od- 
szkodowań nie zostanie załatwio- 
na, trwać będzie ciągły stan pro- 
wizorjum i niepewności, Kto chce, 
aby ten okres zakończył się jak- 
najprędzej, powinien wszystkie si- 
ły wytężyć ku temu, aby odszko- 
dowania przeszły już raz do histo 


Za parę dni do jej stołu zasiądą 
przedstawiciele Niemiec. Delega- 
cja niemiecka składa się z kancle- 
rza Marxa, ministra spraw zagra- 
nicznych Stresemanna i ministra 
skarbu Lutra.  Znamiennem jest, 


że w skład powyższej delegacji! rji, Wtedy dopiero można będzie 
nie . sdzi ami jeden socjalista. pomyśleć o nowych celach i zada- 
Por qtkowo projektowano w Ber-i niach, które stoją przed nami. 


linie, że z ramienia socjaldemokra 
cji pojedzie do Londynu pruski 
prezes ministrów Braun, Jednak 
w ostatniej chwili zaniechano te- 
go zemiaru. Kanclerz Marx zmie- 
nia coraz wyraźniej orjentację, 
Przesuwa się gwałtownie na pra- 
wo i szuka poparcia wśród nacjo- 
nalistów, Zamierza on wciągnąć 
ich du swego gabinetu za cenę 
bardzo miłych dla nacjonalistów, 
ustępstw natury fiskalnej, Tem 
się zapewce objaśnia mocno umiar 


Dlatego też trzeba z najgoręt- 
szem uznaniem powitać niezmor- 
dowame zabiegi zachodnio- euro- 
pejskiej demokracji, która w oso- 
bie Jakóba Mac Donalda i Edwar- 
dą Herriota z całą energją dąży 
do zlikwidowania tego obrzydłego 
już całej ludzkości problemu. Miej 
my nadzieję, że to zadanie, które- 
go nie mogła rozwiązać francus- 
ko - angielska konserwa, zostanie 
urzeczywistnione przez przedsta- 
wicieli pracującego ludu Angli i 


kowany skład memieckiej delega-| Francji. R. W. 
cji, udającej się pod przewodnic- 
twem kanclerza do Londynu. W Dr. med. 


związku z tem należy oczekiwać, 
że Niemcy zajną w konferencji 
londyńskiej ostre względem enten 
ty stanowisko. Będą się starali u- 


zyskać maximum ustępstw. W naj _WZNOWI pr przyjęcia. 
bliższych dniach konferencja sta-| Lekarz-dentysta 


nie się terenem zacietyeh i wzor |, GECOWOWA 


czywych targów. 


Bronistaw Frenkiel 


Traugutta 12 


będzie stokrcć niebezpieczniejsza powróciła. 

od pierwszej. Jeżeli Mac Donal.| Ulica Wschodnia 81. 
dow? uda się i tutaj przełamać 7199-3 _ 3 
wszystkie przeszkody, to jego 

dzieło zostanie uwieńczone powo- Dr. H Bery (1501 
dzeniem. Sprawa odszkodowań | 

wejdzie na dobrą drogę i przesta- powrócił. 


nie być zarzewiem 
europejskiej. 


nowej wojny Akuszerja i choroby kohiece, 


Dzielna Nr. 6 tel. 1-64. 
Przyjmuje od 4 do 5. 


Już czas najwyższy, y: aby ta nie-| 


500 i 
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Obrady komitetu politycznego rady ministrów. 


Zapowiedź energicznej likwidacji band na kresach. 
WARSZAWA. (Telef. od nasz. ce odbyło się posiedzenie komite- kwidowania działań bandy dy- 


koresp.). „łu politycznego rady ministrów, wersyjnej, a jednocześnie oddzia- 
W awina £' otrzymanami w którym wzięli udział gen. Si- łać w drodze dyplomatycznej na 


` ; -... , korski, Skrzyński i Hübner, Po- 
wczoraj z rana wiadomościami © stanowiono przedsięwziąć ener- 
napadzie dywersyjnym na Stołb- giczne kroki na miejscu dla zlí» 


rząd sowiecki, na którego teryto- 
rjum banda ukryła się. 


Pościg za oddziałami dywersyinemi. 


|szcze dwa karabiny maszynowych 

WARSZAWA, 4 sierpnia (PAT) | oraz 5 ręcznych i 13 granatów, U- 
Zarządzony pościg wszedł w sta- | chodzący oddział dywersyjny roz- 
djum styczności z wycofującym się | dzielił się na 4 plutony, z których i 
oddziałem dywersyjnym, W  po-|jednemu udało się przejść granicę 
tyczce, która się wywiązała, został | sowiecką, Graniczne placówki so- | 
ranny jeden z ułanów. W trakcie | wieckie gęstym ogniem ostrzeliwa- 
pościgu odebrano uchodzącym je- ły ścigające oddziały polskie. Los 


pozostałych plutonów nie jest do- 
tychczas ustalony, 


WARSZAWA, 4 sierpnia (PAT) | 


Ujęty ranny partyzant zeznał, że 
należy do oddziału dywersyjnego, 
zorganizowanego na terytorjum so 
wieckiem. 


Aresztowanie zamachowców na prochownie. 


WARSZAWA. (Tel. od nasz, 


Nr. 213 


O wysokość odsetek ustawowych. 


Koszta handlowe upoważniają do wyższej normy. 


Projekt rozporządzenia wyko- 
nawczego do rozporządzenia prezy 
denta o wysokości odsetek usta- 
wowych już jest gotów. Projekt 


ście zasadniczy procent w wysoko 
ści 24 od sta, ale, jak to już prze- 
widywaliśmy, pozostanie możność 
pobierania wyższych odsetek na 


pz. m X 


rozporządzenia utrzymuje oczywi- | pokrycie kosztów handlowych. 


— 0M 


Kłajpeda ma dość litwinów. 


Ludność szykuje powstanie. 


KŁAJPEDA, 4 sierpnia, Lud-| Zeitung" stara się uspokoić wzbu= 
ność miejscowa znajduje się w du-| rzenie umysłów, donosząc, że nie- 
żem podnieceniu, wskutek obiega-| bezpieczeństwo powstania zostało 
jących w ostatnich dniach pogło-|; zażegnane, 
sek o mającem wybuchnąć w Kłaj} Pismo to donosi, że powstanie 
pedzie powstaniu przeciw rządom miało wybuchnąć w nocy z 4 na 5 
litewskim. Powstańcy mieli ogło- b, m., lecz wskutek wykrycia i a- 
sić Kłajpedę wolnem miastem, bez resztowania główniejszych kie- 
zależności od Kowna. Mówiono o rowników ruchu w sobotę, pod- 
koncentracji wojsk litewskich pod czas narad w Janiszkach pod Kłaj 


Stwierdzono, że główne nici tych | Między in. w Przemyślu rodzinę 
spraw schodzą się w Warszawie Popielów, we Lwowie żonę Gieroc 
Sprawa ostatnich zamachów pa | celem organizacji, która działała kiego, głównego przewódcy tej 
- jw Galicji, były kroki dywersyjne, bandy i wreszcie starszego przo- 
prochownie w Małopolsce została |. . ń R ZZM 4 FE PY 
> ¡wywiad wojskowy i agitacja komu- downika policji, niejakiego Gabry- 
ostatecznie zbadana przez nasze | nistyczna. cia, który dostarczał broni. 
władze bezpieczeństwa, | Aresztowano ogółem 12 osób., 


Wykrycie wielkiej bandy szpiegowskiej 
WARSZAWA. (Tel. od nasz. 

koresp.), 

Z autentycznego źródła dowiaduje 

my się, że w ostatnich dniąch roz- 


koresp.). 


bito i ujęto wielką bandę szpie- | bandy tworzyli b. oficerowie ro- 


zacji komunistycznej, działała w, sób. W tej liczbie parę kobiet. 
Warszawie i Grodnie, Część tej! 


TYEZJĘ otaliaśj 


Wstrząsająca Katastrofa kolejowa. 


Kilkadziesiąt ofiar w ludziach. Dwa parowozy i wagony rozbite. 


WARSZAWA, 4 sierpnia, (Pat). | pociągu na plant, To tem silniej] zgrzytem trzaskających ścian 
Dziś o godz, 6,40 rano przed dwor | przeraziło podróżnych i wywołało| okien wagonów. 
a A pal ią zmą.|wśród nich popłoch, Wielu po-| Upłynęło kilka sekund, a na 
ciągiem osobowym, nadchodzą- dróżnych, przeczuwając jakieś nie miejscu wstrząsającej katastrofy 
cym z Siedlec do Warszawy, Po- bezpieczeństwo, poczęło wyskaki słychać było tylko rozdzierające 
wodem katastrofy, jak podają pis-| wać wślad za konduktorami, krzyki i jęki ludzkie. 
Parowóz manewrowy, który nie 


ma, było zderzenie się parowozu Sytuacja tymczasem przed bie- 


gi, kolie: czego oprócz, pa: ldnaeym pociagiem byla, pelma zdolł uciec, siar! się z parowo 
zAwoza został zdruzgotany wa- | śmiertelnej grozy — zresztą po-j zem pociągu osobowego. Jeden ru 


gon bagażowy, oraz wagon 3-ejj chwycona ona została jak gdybyj nął w prawo, drugi w lewo. Wa- 
klasy, będący za waśgonem baga- | tylko jednem m$nieniem oka, bo-| gon bagażowy wtłoczył się w tył 
żowym. Pisma podają listę ofiar, | wiem wszystko rozegrało się w|parowozu manewrowego, Wagon 


gowską, która, należąc do organi- | syjscy. Ogółem aresztowano 20 o-| 


p 
— m z M 


zawierającą około 40 osób, Ma- 
szynista parowozu manewrowego 
zmarł dziś rano, Z 40 osób 4 cięż- 


ciągu najwyżej trzech minut, 


Po torze, położonym obok torti, 


ko ranne. Władze, w związku 2|po którym pędził pociąg osobowy, 


katastrofą aresztowały dwuch 
zwrotniczych i sygnalistę. 

Przed dworcem Wschodnim na 
Pradze wynikła olbrzymia kata- 
stroła, — z pociągiem osobowym 
nadchodzącym do Warszawy o $. 
6 m. 40 rano. 


Przebieg katastrofy był nastę- 
pujący: 


biegł parowóz manewrowy. 

Śpieszył on w kierunku również 
ku dworcowi, lecz zamierzał prze- 
jechać na inny tor, a na to należa- 
ło przeciąć tor, po którym biegł 
właśnie pociąg osobowy, 

Z budki sygnalizacyjnej dano 
maszyniście parowozu manewro- 
wego znaki upoważniające do 
przejechania toru przed nadej- 


Gdy pociąg osobowy nr. 820 idą| scjem' jeszcze pociągu osobowego. 


|3 klasy, będący za wagonem ba- 


gażowym, wtłoczył się znów w 
ten ostatni, 
szczętnie niemal zdruzgotane, 

Widok miejsca katastroły 
przerażający. 
wagonów wszystkie prawie unu- 
rzane sę we krwi ludzkiej, 

Na miejsce tej ponurej katastro- 
fy oprócz pierwszych nadbiegłych 


jest 


,władz policyjnych z nadkomisa- 


rzem Zielińskim i komisarzem 
Chwatem, nadbiegło kolejowe po- 
gotowie lekarskie, Wszystkich ran 
nych z uwagi, iż miejsce katastro- 


oba zaś zostały do-| 


Szczątki rozbitych | 


Kłajpedą. Tutejsze pismo „Memel 


,pedą, wybuch unicestwiono. 


x 


Olbrzymia powódź w Nowym Sączu 


Elektrownia zalana. — Olbrzymie szkody.— Prze 
rwanie ruchu kolejowego do Krynicy. 


NOWY SĄCZ, 4 sierpnia. Mia- 
sto nasze i najbliższe okolice zo- 
stały dotknięte w tym roku nie- 
bywałą klęską powodzi. Na sku- 
tek przerwania wału ochronnego 
zalały wody wezbranego Dunaj- 
ca przylegającą dzielnicę Wólkę, 
Dzielnica ta została doszczętnie 
zalana, a woda doszła aż pod 
przystanek kolejowy, grożąc zale- 
wem toru. Mieszkańcy domów mu 
jrowanych schronili się na stry- 
chy, zaś lokatorów domków drew- 
nianych przewiozły łodzie towarz. 
+wioślarskiego do miasta. Akcja ra 
tunkowa była bardzo utrudniona 
z powodu nieobecności w mieście 
wojska, które nieszczęśliwym zbie 
giem okoliczności opuściło w tych 
dniach garnizon, udając się na 
ćwiczema w ostrem strzelaniu 
do Czarnego Dunajca. 

Straż pożarna była zajęta nie- 
zwykle trudną akcją ratunkową 
Ina dwuch frontach, t. j. na dwu 
krańcach miasta: w Wólce i He- 
| lenie. 

Pod wieczór dnia wczorajszego 
sytuacja przedstawiała się dość 
groźnie, gdyż woda dostała się w 
Helenie do piwnic elektrowni, 
wskutek czego o godz. 11 w nocy 
zachodziła konieczność wstrzyma- 
nia maszyn. Nadto na Wólce pę- 
kły rury wodociągowe, a wydoby- 
wająca się z nich woda zalała 
mieszkania niżej położone. Z mo- 
| stu nad Żeglarką, na którym zgro- 
madzili się liczni mieszkańcy dziel 
nicy mieli oni okropny widok. Fa- 
jle niosły obok porwanych belek, 
{mebli i t p. ciało małego chłopca 


| 


cy z Siedlec, znalazł się już w o- Maszynista na zasadzie tego upo- 
brębie torów stacyjnych, —  Śdy| ważnienia usiłował tor przejechać 
pasażerowie już byli zupełnie nie-| wy tym samym czasie, inny zwrot- 
omal przygotowani do opuszcze-| niczy dał znaki przeciwne. Maszy- 
nia wagonów, t. ją gdy mieli już| nista zawahał się, a że było to już 
pozdejmowane z półek swoje ba-|po za tak zwanym słupkiem roz- 
$aże i t, p. mijania, t. jj w miejscu, gdzie two- 
nagle wszystkich przeraziły stra-|rzy się już rodzaj dwukątu ze zbie 


ty oddalone jest od dworca o blis- | dizewczynki. Mimo wsiłowań ciał 


ubywać wody, a w ciągu nocy ca- 
ła Wólka była wolna od wody. 
Szkody są clbrzymie tak w utra- 
conych plonach jak i zniszczonych 
urządzeniach domowych. W wie- 
lu domach woda dostała się do 
wnętrza oknami, 

Przez cały czas powodzi silne 
patrole policyjne strzegły wyrato- 
wanego mienia mieszkańców, na- 
wiedzonych wodą dzielnic. Wsku- 
tek podmycia przyczółka mosto- 
wego runął pod Nowym Sączem 
mostek kolejowy 10 metrów dłu- 
Gi, położony o 60 klm, za głów- 
nym mostem kolejowym. Po obi- 
leniu kamiennego przyczółka wo- 
da zabrała przeszło 30 m. nasypu 
kolejowego. Mostek ten runął w 2 
minuty po przejściu pociągu to- 
waroweŚ5o0. 

Ruch kolejowy między Nowym 
Sączem a okolicą został wskutek 
tego wstrzymany, Pociągi docfo- 
dzą do Marcinkowice, a stąd pasa- 
Żerowie, bagaże i poczta dostają 
się na furmankach do Nowego Są- 
cza. Naprawa mostu potrwa przy- 
puszczalnie do 8 dni. 

Również koło Zarytego wyrwa- 
ła woda około 10 m. toru kolejo- 
wego, wskutek czego i tam ruch 
kolejowy został przerwany. Ruch 
pasażerski odbywa się z przesia- 
daniem. Jak podnoszą mieszkań- 
cy Nowego Sącza, tegoroczny wy- 
lew i katastrofa, jaka spowodo- 
wał, jest największą za pamięci 
najstarszych mieszkańców tegn 
miasta. Olbrzymie szkody długo 
dadzą się odczuć w mieście i oko- 
licy, a pięknie zaś zapowiadają- 
ce się zbiory i warzywa z dzielnie 


ko kilometr — przenoszono na ich nie można było odszukać, przyrzecznych należą do najdot- 
noszach do specjalnego wagonu ij Koło godz. 10 wiecz. zaczęłolkliwszych strat, 
dowożono corychlej na dworzec,j x 


a stamtąd na noszach przenoszo- 
no do szpitala kolejowego. Pięć 


osób ciężej rannych przewiozło poj w ARYNARZE WŁOSCY W 


szliwe gwizdki alarmowe  paro-| gających się torów, tedy maszyni- 


WOZU. 


sta manewrowy zdecydował się 


Pociąć, który biegł z dużą szyb- tor przeciąć, licząc, że zdoła uciec 


kością, poczęto nagle hamować, 


przed pociągiem osobowym. Nie- 


Pierwsza rzuciła się do drzwi. stety, rachuby całkowicie zawio- 
służba pociągowa. Kilku kondu- dły. W jednej chwili nastąpił stra-| koresp.) 


ktorów, wychyliwszy się 
zorjentowawszy się w 
nie powróciło już 


lecz wyskoczyło natychmiast 


i smać szliwy huk. Wzniosły się w górę 
sytuacji, kięby ognia, dymu i pary. Z setek 
do wagonów, piersi wyrwał się okrzyk rozpa- 
z-czy, mieszając się z łomotem 


1 


gotowie ratunkowe. Wkrótce na 
miejsce zjechali także komisarz 


rządu Jermułowicz oraz komen-| 


dant i jego zastępca . 
WARSZAWA. (Tel. od nasz. 


Jak dowiadujemy się, areszto- 
wanie zwrotniczych nastąpiło wo- 
bec stwierdzenia faktu, że stanęli 
oni do roboty w stanie nietrzeź- 
wym, 


Strajk na Górnym Sląsku. 


KATOWICE, 4 sierpnia. Prze-| pracownicy oświadczają, że soli- Jak dowiaduję się z kół komite- 
bieg strajku w dalszym ciągu spo-| daryzują się ze strajkującymi ro- tu strajkowego, w sobotę przedsta 
kojny. Zapowiedziane na niedzie-| botnikami i że od stanowiska rzą-| wiciele komitetu odbyli konferen- 
lẹ zebrania komtmistyczne nie od-| du uzależniają swe postanowienie, cję z p, wojewodą Bilskim, wyni- 
były się. Komuniści nie próbowali|co do przyłączenia się do strajku. | kiem której będzie prawdopodob- 
zebrań tych urządzać. Nie przyje-| Odpowiedzi na tę uchwałę doma- | nie przyjazd ministra Darowskie- 
chał też poseł Łańcucki, którego | gają się dziś do godziny 6-ej wie-| go. Przewidują tu, że bieżący ty- 
przyjazdu spodziewano się, czorem i proszą o wyznaczenie dzień będzie krytyczny dla sytu- 

Związki pracowników umysło-| miejsca i czasu celem przystąpie-|acji strajkowej. Dalsze przedłuże= 
wych powzięły uchwałę, aby zwró| nia do rokowań. Uchwałę tę prze-| nie strajku wywołać może nieprze 
cić się do rządu z wezwaniemjsłał związek pracowników 
wszczęcia rokowań, celem zlikwi- 
dowania strajka, W uchwale teil 


umy-; widziane nastepstwa, z czego zda- 
słowych przedstawicielstwu mini- ją sobie dokładnie sprawę przy- 
sterstwa pracy i wojewodzie. | wódcy strajku 


WARSZAWIE. 
WARSZAWA, 4 sierpnia (PAT) 


Dzisiaj w imieniu niedysponowane 
go ministra wojny gen. Sikorskie- 
go, admirał Porębski podejmował 
w hotelu angielskim obiadem d-cę 
lekkiego krążownika włoskiego 
Mirabelle, który zawitał do wy- 
brzeży polskich kapitana Piniego 
wraz z oficerami podkomendnymi 
por. Triano i por. Camicia W 
czasie obiadu admirał Porębski 
wygłosił przemówienie na cześć 
przybyłych gości. Obiad przeciąg- 
nął się w miłym nastroju do póź- 
nej północy. 


DELEGAT RZĄDU W KATO- 
WICACH. 

WARSZAWA, (Telef. od nasz. 
koresp.). 

Dowiadujemy słę, że wczoraj w 
Katowicach delegat rządu Ula- 
nowski prowadził pertraktacje z 
przedstawicielami związków za- 
wodowych, celem zażegnania 
strajku, Dopiero w czwartek p. 


Kronika polityki polskiej. 


NOMINACJA W MINISTER- 
STWIE SKARBU. 


| WARSZAWA. (Telef. od nasz. 
| koresp.). 


P. Stanisław Pawłowicz został 
mianowany naczelnikiem wydzia- 
jłu w ministerstwie skarbu. 


| 
| 


[MARSZAŁEK PIŁSUDSKI UDA- 
JE SIE NA ZJAZD LEGJONI- 
STÓW. 


WARSZAWA. (Telef. o] nasz. 
koresp.). 

Marszałek Piłsudski wyruszy! 
dziś z Warszawy przez Kraków 
na zjazd leśjonistów. Dziś wie- 
czorem będzie we Lwowie, stam- 
tąd uda się do Ostroga Wołyń- 
skiego, a stąd do Lublina na zjazd 
leśjonistów. 


UJĘCIE NIEBEZPIECZNYCH 
BANDYTÓW. 
NOWOGRÓDEK «-go sierpnia. 
(PAT). W powiecie Baranowickim 
ujęto 3-ch bandytów, którzy 6 ub. 
m. dokonali napadu na drodze Ba- 


Ulanowski udzieli odpowiedzi ro-| ranowicze— Wiedźma na przejeż- 
ich postula- | dżających kupców i zrabowałi 
zł. p. oraz dokumenty, 


btonikom w sprawie 


im 


Nr. 213 


3. VIN. — GŁOS POLSKI — 1924 3 


Wywóz Polski do. Sf. 
Zjednoczonych. 
Wyroby drzewne, fufra I szczecina 


WARSZAWA, 4 sierpnia. (Pat). 
Następujące artykuły były w roku 
1923 importowane do St. Zjedno- 
czonych z Polski: 


Wełniane i bawełniane wyrob 
włókiennicze w małych  ilościac! 
głównie przez poszczególnych 
krawców i małe domy komisowe; 
len surowy i gotowe wyroby Inia- 
ne, odbiorcami tych ostatnich by- 
li głównie hurtownicy; spodziewa- 
ny jest większy ruch na jesieni te- 
gò roku; żainteresowanie pól- 
skiem drzewem jest duże i kilka 
poważnych towarzystw ametylkań- 
skich starała się uzyskać rządowe 
koncesje. Wyroby ż drzewa, me- 
ble gięte zwykłe; wyroby koszy- 
karskie| meble, kosżyki, pudła, wi- 
klina i trzcina. Z racji wysokiego 
cła import polskich grzybów 
spadł. Obecnie cło zostało obnie 
żone, należy się więc spodziewać 
dużego wzrostu importu. Wywóz 
futer polskich do Stanów Zjednó- 
czoftych znacznie wzrósł, składał 
się ón głównie z niskich gatunków 
skór, jednakże wwieziono też wie- 
le cennych futer pochodzenia ro- 
syjskiego. Import polskiego pierza 
i puchu stopniowo się zwiększał. 
Największą jednak przeszkodą do 
rozwoju handlu tymi artykułami 
jest wielka niejednolitość gatunku. 
Przyczyną tego jest, że pierze i 


skup fabryk tfyfoniowych 


WARSZAWA, 4 sierpnia. (Pat.) 
Zasada wyłączności państwowej 
w dziedzinie produkcji i sprzedaży 
wyrobów tytoniowych wprowadzo 
na ustawą a dnia 1 czerwca a 
r. o monopolu tytoniowym została 
przeprowadzona w pełni od dnia 
1 sierpnia 1924 roku, Z dniem 31 
lipca b. r. istniejące na obszarze 
b. zaboru rosyjskiego i b. dzielni- 
cy pruskiej prywatne fabryki wy- 
robów tytoniowych zakończyły 
swoją działalność. W związku z li- 


NIEMCY W LONDYNIE. 


Herriot przeciw dyskusji o winówajcach wojny. 
PROGRAM OBRAD Z NIEM- WYJAZD DELEGACJI NIE- WYWÓZ NIEMIEC. 
CAMI. MIECKIEJ 


A e BERLIN, 4 sierpnia. (Pat.] Dane 
BERLIN, 4 sierpnia. (Pat), De-| statystyczne, tyczące się handlu 
legacja niemiecka wyjeżdża dzi-; zagranicznego Niemiec wykazują 
siaj do londynu, dokąd przybywa |za czerwiec b. r. wywóz wartości 
jutro rano, 415,2 miljonów marek złotych, 


HUGHES W BERLINIE. PORAŻKA WYBORCZA LA- 


LONDYN, 4 sierpnia. (Pat.) — 
Mac Donald, Theunis, Hymeńś, 
Stefani i ambasador Stanów Zjed- 
noczonych w Londynie Kellog u- 


stanowili dziś rano procedurę 2-ej BOUR PARTY. 


„szem posiedzeniu 


fazy konferencji. Według przyję- 
tych planów, delegaci niemieccy, 
którzy przybędą do Londynu ju- 
tro o godz. 8 rano zostaną niez- 
włocznie zawezwani do udział w 
plenarnem posiedzeniu, które od- 
będzie się w ioreigne oiiice w po- 
łudnie, Na posiedzeniu tym wre» 
czone zostaną delegacji niemiec- 
kiej protokuły, obejmujące decy- 
zje sprzymierzeńców, odnośnie do 
wprowadzenia w życie planów Da 
yesa; Z dokumentów, których re- 


|doaoanę pisma, 


BERLIN, 4 sierpnia. (Pat). Jak 
na wczorajszem 
przyjęciu u prezydenta Rzeszy | 
Eberta na cześć sekretarza stanu | 
Hughesa, amórykańtki mąż stanu 
miał sposobność wymiany zdań z 
kanclerzem  Marksem i mini. 
sterm spraw zagranicznych Stres 
semańnem. Wieczorem odbyło się 
przyjęcie w ambasadzie amery= 
kańskiej, dokąd zaproszone zos 
stały wybitne osobistości z nie- 
mieckiego świata pólitycznego i 
gospódarcześo. 


dakcja nie została całkowicie u-|DELEGACJA SOCJALISTYCZNA 


stalona, zawarte będą w rezolu- 
cjach, przyjętych przez konieren- 
cję tylko te, które dotyczą poro- 
zumienia rządu Rzeszy, bądź ze 
sprzymierzeńcami bezpośrednio, 
bądź ż komisją odszkodowań. 


Pozatem ustalono, że na jutrzej- 
pó wymianie 


puch skupują drobni kupcy od |kilku kurtuazyjnych słów, nastąpi 


chłopów i następnie, nie sortując | 
według gatunków i nie oczysżeza- 
jąc, wysyłają wprost do Ameryki. 
Niektóre partje są doskonałe, in- 
ne bardzo zle i kupiec tutejszy boi 
się ryzykować. Import tych arty- 
kułów z Polski mógłby się bardzo 
zwiększyć, bo zapotrzebowanie 
tutejszego rynku jest wielkie, ale 
nastąpić to może jedynie w wy- 
padku, jeśli handel ten zostanie w 
kraja umiejętnie zorganizowany. 

Import szczecihy w r. 1923 
wzrósł z lekka w porównaniu do 
r. 1922. Tamuje rozwój wyżej pos 
dana przyczyna. Szczecina polska 
uważana jest za jedną z najlep- 
szych i można eksportować ją do 
Ameryki w wielkich ilościach. 
Wwóz polskich książek silnie 
spadł w porównaniu do r, 1922. 
Dewocjonalji importowano z Pol- 
ski duże ilości, 


KTO PREZYDENTEM STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH? 


NEW YORK, 4 sierpnia. 
własny). 

Zebranie ogólne związków za- 
wodowych w Atlantic City posta- 
nowiło Ra kandydaturę se= 
natóra La Follena na prezydenta 
Stanów, 


ZŁOTY I GROSZ W SKRÓCIE. 


Ogłoszono rozporządzenie mi- 
nistra skarbu w sprawie oznacze- 
nia w skróceniu jednostki mone- 
tarnej. 

Jednostkę monetarną Rzeczypo 
spolitej polskiej „złoty” i ułamek 
jej „grosz”, ustanowiono art. 1 roz, 
pórządzenia prezydenta Rzeczypo 
spolitej z dnia 20 stycznia 1920 r. 
w przedmiocie systemu monetar- 
nego (Dz. U.R.P. nr. 7, poz. 65), 
oznacza się w skróceniu małemi 
literami bez kropek, a mianowicie 


(Tel. 


złoty — „zł”, a grosz — „gr”. 
ZGON PREZESA SĄDU NAJ- 
WYŻSZEGO. 


WARSZAWA, 4 sierpnia. (Pat), 
W nocy z dnia 2 na 3 b. m. zmarł 
prezes sądu najwyższego Franci- 
szek Nowodworski. Zmarły uro- 
dził się 1850 r, w Kalwarji Suwal- 
skiej, Od roku 1885 był adwoka- 
tem przysięgłym, pracował na po- 
lu publicystycznem i literackiem, 
ogłaszając kilka prac naukowych, 
W r. 1897 objął stanowisko na- 
czelnego redaktora „Kurjera War- 
szawskiego”. Aresztowany w 
1899 r. za przestępstwo politycz- 
ne, wysłany został do Odesy. 
latach 1906 i 1907 był posłem 
z Warszawy da 1 i 2 dumy pañ- 
stwowej. Podczas wielkiej wojny 
był członkiem komitetu narodo- 
wego, założonego w Warszawie, 
a przeniesionego do Petersburga, 
Pracował też w Rosji w polskim 
komitecie obywatelskim. 


podlecłej Polsce pracował w ko- 
misji kodyfikacyjnej i ostalnio był) 
prezesem sądu najwyżsześo. 


jedynie wręczenie protokułu, oraz 


ustalenie daty nastepnego posie- 
dzenia, 


W celu przyśpieszenia i uprosz= 


czenia pracy konierencji, nie będą 
już zwoływane komisje dia zbada- 


nia uwag niemieckich, 


Premjerzy Francji, Anglii, 


gji zasiędią opinji swoich kolegów| cy, jak to mają podobno zamiar, 
z komisji dla ekspertów dla spraw 
Ze strony innych 


technicznych, 
państw sprzymierzonych w na- 
stępnych późniejszych konferen- 
cjach wezmą udział przewodniczą- 
cy delegacji, a ze strony niemiec- 
kiej do obrad dopuszczonych zo- 
stało 4-ch pełnomocników i 4-ch 
rzeczoznawców, Delegaci niemiec 
cy omawiać będą również z komi- 
sją odszkodowań sprawy, wypły- 
wając z wykonania planów Dave- 
sa, które należeć będą do kompe- 
tencji komisji Kwestja utrzyma- 
nia w zagłębiu Ruhry kolejarzy 
francuskich i belgijskich będzie o 
ruszóna w końca prac konterencji, 


Na dzisiejszem zebraniu Mac Do- 
nald w porozumieniu z Herriotem 
zaznaczył, że pragnąłby aby kon- 
ierencja zakończyła swe obrady w 
W tym celu 
Mac Donald zdecydowany jest kie 


końcu b. tygodnia, 


DO LONDYNU, 


PARYŻ, 4 sierpnia. (Tel. wł). — 
Francuska partja socjalistyczna po 


stanowiła wysłać delegację do Lon | 160 miljonów, 


LONDYN, 4 sierpnia, (Tel. wł.). 
Przy wyborach dopełniających do 
izby gmin został wybrany konsef- 


watysta większością 800 „głosów 
rzeciw kandydatowi Labour 
arty, 
UKŁAD ANGIELSKO - SO 
WIECKL 


LONDYN, 4 sierpnia. (Pat), U- 
trzymują. tutaj, iż pomiędzy rzą 
dem angielskim a przedstawicie- 
lem sowietów zawarty został dziś 
rano bardzo ważny układ ekono- 
miczny i finansowy, na którego 
podstawie Rosja zobowiązała się 
zapłacić Anglji 28 miljonów fun- 
tów szterlingów z ogólnej sumy 
należnej Welkiej 


dynu w celu omówienia 2 angielską | Brytanji od Rosji, 


partją robotniczą wszystkich kwe- 
stji dotyczących odszkodowań. 

Do delegacji tej wchodżą: Leon 
Blum, Paul Faure, Lonquet, Grum- 
bach. Delegacja wyjechała dzisiaj 
do Londynu. 


KONFERENCJA NIE CHCE DE- 
BATOWAĆ © ODPOWIEDZIAL- 
NOŚCI ZA WOJNĘ. 


KONFERENCJA W SPRAWIE 
DOMINIÓW BRYTYJSKICH. 


LONDYN, 4 sierpnia, (Tel.. wł.) 
Rząd postanowił zwołać konferen 
cję ogólno-naństwową w celu ure 
fulowania kwestji udziału domie; 
njów brytyjskich w polityce pań-! 
stwowej W. Brytanii. 


TYLKO SZATAN MOŻE,, 


LONDYN, 4 sierpnia. (Pat) —; LONDYN, 4 sierpnia. (Tel. wł), — 


Na porannem zebraniu szefów de= 
legacji Herriot oświadczył, że nie 


podnieśli w Londynie kwestje od- 
powiedzialności za wojnę, Herriot 
dodaje, że tego rodzaju postąpie- 
nie ze strony Rzeszy mogłoby spo- 
wodować incydent ż jego strony. 

Mac Donald odpowiedział, iż 
jest rzeczą jasną, że nie byłoby 
żadnej przyczyny zezwolić na roz- 
poczynanie debat, 


BANKIERZY AMERYKAŃSCY 
ZADOWOLENI. 


NEW YORK, 4 sierpnia. (Tel. 
wlasny). 
Przewodniczący międzynarodo- 


wego biura handlowego, Booth, o- 
świadczył, że przyjęcie francu- 
skiego projektu w Londynie zado- 
wala zupełnie finansistów amery- 
kańskich i stwarza wystarczające 
śwarancje dla pożyczki, która bę- 
dzie udzielona Rzeszy, przytem 
zaś umacnia sytuację gospodarczą 


Europy. 


rować pracami delegatów niemiec 
kich í sprzymierzonych w taki spo 
sób, aby konferencja odbywała się 
dwa razy, a nawet trzy razy dzien 


nie, o ile zajdzie tego potrzeba. 


SPRAWY SPORNE SĄ DRUGO- 
RZĘDNE, 


LONDYN, 4 sierpnia. (Pat). W 
kołach kónferencji zapewniają, 
że punkty, co do których komisja 


Mac Donald wyraził się do Herrio- 
‚ta; jak podaje „Times”: „Porozu» 


Bel-| dopuści, ażeby delegaci niemiec- mienie i zgoda między aljantami są 


osiągnięte, Tylko szatan mógłby 
nas rozdzielić", 


ALJANS FRANKO-SERBSKI. 

BELGRAD, 1 sierpnia. (Tel. wł.) 
„Vreme“ donosi, iż w Paryżu roz- 
poczęły się pertraktacje w sprawie 
zawarcia przymierza odpornego 
między Francją a Serbją. Rząd spo 
dziewa się, iż akt przymierza bę- 
dzie podpisany na jesieni, Układy 
prowadzi poseł serbski w Paryżu 


Spalajkowicz, 
BOLSZEWICY GODZĄ SIE 
Z NIEMCAMI. 
BERLIN, 1 sierpnia. (Pat.) — 


«Deutsche Allgemeine Zeitung" 
donosi, że rosyjska misja handlo- 
wa w Berlinie rozpoczęła na no- 
wo swą działalność. 


NIEMIECKO-CZESKI UKŁAD 
GOSPODARCZY. 
BERLIN, 1 sierpnia, (Pat). To- 
czące się od 15 lipca niemiecko- 
czesko - słowackie rokowania w 
sprawie uregulowania niektó- 
rych kwestji gospodarczych za- 
kończyły się dnia 31 podpisaniem 
protokułu, w których oba ukła. | 
dające się rządy przyznały rc, 
pewne przywileje przy wywozżie | 


kwidacją przemysłu 
mońopol tytoniowy pomi a licz 


prywatnego 


bę fabryk rządowych. Podpisano 
kontrakty kupna í sprzedaży i obję 
to w posiadanie mońopolu fabryki 
wytobów tytoniowych: „Sarma- 
tia" w Poznaniu, która będzie ue 
ruchomioha jako druga państwo: 
wa fabryka wyrobów tytoniowych 
w Poznaniu pod nazwą Poznań — 
Łazarz, fabrykę Goldfarba w Sta- 
rogatdzie, oraz fabryki cygar Ada 
ma w Bydgoszczy, Grudziądzu ī 
Inowrocławiu. Pan minister skar- 
bu zatwierdził wmiosek dyrekcji 
monopolu tytoniowego w przed- 


miocie kupna fabryk: „Noblesse 


w Warszawie, ztóra będzie urtt- 
chomiońa jako druga państwowa 
fabrylka wyrobów tytoniowych w 
Warszawie pod nazwą Warszawa 
—Miasto, C, Balboriski w Wilnie 
i 1. L. Szereszewski T. A, w Grod- 
nie. 

Objęcie tych fabryk w posiada- 
nie monopolu nastąpi w dniach 
najbliższych. Robotnicy prywat 
nych fabryk, zlikwi owanych, ma» 
ją pierwszeństwo w przyjęciu do 
ay w fabrykach monopolowych 

dotychczas czynnych i nowo» 
nabytych fabrykach monopolu tys 
toniowego znajdzie zatrudnienie 
poważna liczba robotników zwol- 
nionych z fabryk zlikwidowanych. 
Pozostali otrzymają na zasadzie 


postanowienia art, 60 ustawy 6/| 


monopolu tytoniowym odszkodo- 
wamie od monopolu tytoniowego 
w wysokości 6-miesięcznego zaw 
robku. Wypłatę tego odszkodowa- 
nia unormowałóo zarządzenie r"t« 
nisterstwa skarbu dnia 16 lipca b. 


r. Nr. 4531-P,R, 2 portczając prze” 


prowadzenie odńośnej akcji izbom 
skar 5 


Bułgaria mobilizuje, 


WIEDEŃ, 4 sierpnia, (Pat), — 
„Neue Freie Presse" donosi z 
Białogrodu, że wedle niespraw- 
dzonej dotychczas pogłoski, rząd 
bułgarski powołał do czynnej służ 
by 3 tysiące rezerwistów, Jugo- 
słowiański poseł w Sotji, Ratócz, 
przybył do Białogrodu i złożył mie 
nistrowi spraw zagranicznych Ma- 
rinkowiczowi sprawozdanie o sy» 
tuacji w Bułgarji, Marinkowiez, 
według tychże pogłosek, wysto- 
sował do rządów francuskiego, 
angielskiego i włoskiego protestu- 
jące depesze, przeciwko wspóm- 
nianej mobilizacji, Grecja ma się 
również przyłączyć do protestu. 


KONGRES STENOGRAFÓW. 

LOZANNA, ? sierpnia, (Pat). — 
13-międzynarodowy kongres steno- 
grafów przyjął szereg rezolucji, 


towarów. Układ ten wejdzie w ; między innemi w sprawie przepro- 


W nie-|L. 


DŁUGI MIĘDZYSOJUSZNICZE. 


PARYŻ, 4 sierpnia, Z Nowego 
Jorku nadeszły wiadomości, że 
Herriot i Mac Donald omówili pod 
stawy do uregulowania międzyso 
juszniczych długów í że w tym 
względzie doszło do porozumienia 
tak, że opracowano konkretny 
projekt uregulowania tej sprawy, 
który w najbliższym czasie będzie 
prawdopodobnie ogłoszony. 


USTĘPSTWA ANGLJI URATO- 
WAŁY KONFERENCJĘ. 


LONDYN, 4 sierpnia. (Tel, wł). 

Zgodę osiągnięto na konferen- 
cji tylko przez ustępstwo, okaza- 
ne ze strony Anglji na propozycję 
francuską utworzenia instancji 
rozjemczej w sprawie przekazy- 
wania objektów i wypłat niemiec- 
kich. To ustępstwo Anglji i zgoda 
z jej strony uratowały konferen- 
cję przed rozbiciem, 


Delegat Stanów Zjednoczonych 
ogan wyraził się o wyniku kon- 
ferencji, iż jest to największy suk- 
ces od czasu traktatu wersal- 


skiego. 


nie uzgodniła swoich zapatrywań, 
mają raczej znaczenie drugorzę” 
ne i tym razem nie mogą być 
przeszkodą do osiągnięcia całko- 
witej zgody między sojusznikami, 
Wogóle wśród delegatów panuje j 
szczere zaufanie i dobra 
jest może dziś silniejsza, 

kiedykolwiek przedtem. 


POSŁOWIE FRANCUSCY W 
LONDYNIE. 
LONDYN, 4 sierpnia. (Pat). — 
Przewodniczący komisji finanso- 
wej francuskiej izby deputowa- 
nych Auriel oraz poseł Grunbach 
przybyli do Londynu. 


NIEMA UKŁADU TAJNEGO. 
LONDYNA sierpnia (Pat), Havas 
zaprzecza wiadomościom o rzeko- 
mym tajnym układzie, według któ- 
rego Mac Donald miałby zapropo- 
nować parlamentowi angielskiemu 
anulowanie długów francuskich 
wzamian za co Herriot miał się 
zobowiązać do wyrzeczenia się sto 


sowania sankcji na własnę rękę | 
i przyspieszenia ewakuacji zaglę- | 


bia Ruhry. > 


życie dnia 17 sierpnia. 


W SPRAWIF GRANIC 
IRLAND TI, 
LONDYN, 4 sierpnia (Pat). —- 


O przebiegu i rezultatach konfe- 


wola, rencji w sprawie granic Irlandii ko 
aniżeli | munikują następujące szczegóły: 


O naradach tych wydany został 
komunikat urzędowy, którego tte- 
ści mie podano jednak do wiado- 
mości publicznej. Komunikat ten 
przemilcza podobno rezultaty do- 


tychczasowych konferencji, zapo- | SEE 


wiada jednak, że sprawa ta przed- 
sławiona będzie w izbie gmin. 
Oczekuja tu, że dziś jeszcze prem- 
jer Mac Donald wystąpi przed iz- 
bą ze sprawozdaniem. 


JAURES W PANTEONIE. | 

PARYŻ, 4 sierpnia, (Tel. wł.) =] 
Parlament przyjął 346 głosami 
przeciw 110 uchwałę o przeniesie 
niu zwłok Jauresa do Panteonu. 

Ta sama uchwała przeszła więk 
szością głosów w senacie, 


JAPONJA I IMIGRACJA. 

TOKIO, 4 sierpnia. (Pat.) Am- 
basador japoński w Waszyngtonie 
przybył do Tokjo w celu omówie- 
nia z przedstawicielami rządu spa 


wy immisracji, 


wadzenia badań naukowych na po 
lu stenografji, oraz w sprawie zrów 
nania stenografistek ze stenografa- 
mi, 14-międzynarodowy kongres 
odbędzie się w Mediolanie na Zie- 
lone Świątki w r. 1925. 


JAPONIA ZAPRZECZA. 
TOKJO, 3 sierpnia. (Pat). Tu 
tejszy urząd kolejowy zaprzecza 
doniesieniom dzienników o istnie- 
ni utajnych układów rosyjsko -= 

japońskich, 
d 


m. MT Da ea z. 
Licząc się z dzisiej- 
szemi warunkami 
firma Szmechel i Rozner 
Łódź Piotrkowska 100 i 
160 ceny zredukowała 
do minimum i radzimy 
teraz kupić: dziecinne 
ubrania, garnitury męskie 
palta damskie. 46-1 


Dr. Aleksander Margolis 


Piotrkowska 81, 
powrócił. 7125-2 Tel, 1281. 


Wrażenia 


5. VIII. — GŁOS POLSKI — 1924 


z Krótkiej, ale 
Rozdział IV, 


Łódź—Paryż—Londyn. 


za to drogiej podróży. 


nieudany, jako że na polityczną nastrojony nutę. 


Paryż, 28 lipca, 

Jestem wam, kochani czytelnicy, 
winien kilka korespondencji. Mu- 
sicie mi je jednak sprołóngować, 
bowiem w ciężkich znalazłem się 
warunkach, 

Siedzieć w Paryżu, mieć świado- 
mość, że się za kilka dni opuszcza 
ten ośrodek historji politycznej i 
wielu, wielu uciesznych i łatwiej- 
szych do nauki historji, a przytem 
pisać korespondencje — to prawie 
nadludzkie zadanie. Zważcie boş. 
wiem, moi mili, że w dzień się śpi, 
a w nocy... nie pisze się listów, po- 
nieważ niema ani miejsca, ani cza- 
su, ani głowy, ani ręki, ani wogó- 
le żadnej rzeczy do pisania niezbęd 
nej. Pozatem chciałbym spojrzeć 
na Paryż z pewnego oddalenia, a- 
by sąd mój nie wypadł zbyt stron- 
nie. 

Tutaj wszystko widzi się w ja- 
skrawych barwach, albo zbyt ró- 
żowych, albo zbyt czarnych, Lepiej 
więc będzie, gdy pogadam z Wa- 
mi 6 charakterze miasta, tudzież 
źle ubranych paryżan i pięknie ro- 
zebranych paryżanek, dopiero po 
zupełnem ochłonięciu z wrażeń, 

A tymczasem powrócimy do eks- 
pressu Warszawa—Paryż, Zatrzy- 
maliśmy się w Berlimie. Mam na- 
dzieję, že „Vorsteher" zrozumiał, 
jakie znaczenie dla opinji Łodzi o 
niemcach będzie miało wypełnieni e 
mojej prośby, i list mój wrzucił do 
skrzynki. Z Berlina wyjechaliśmy 
o 1-ej w południe w ubiegły czwar- 
tek. Krajobraz naogół nieciewawy, 
pasażerowie naszego przedziału— 
Litto. Są to jakieś dwie niemki, któ| 
re się zachwycają każdym przy- 
drożnym kamieniem i każdem su- 
chotniczem drzewkiem, nie mówiąc 
już o tem, że na widok lasu lub 
rzeczki, wpadają w taki szał, iż bo- 
imy się o swoją cnotę, Chwalić Bo- 
ga, że nie są to podróżniczki na 
miarę Livingstone'a i wysiadają na 
jakiejś podejrzanej stacyjce, na któ 
rej się pociąg prawdopodobnie za- 
trzymał tylko przez pomyłkę. Na- 
tomiast prócz nich siedzi w naszym | 5 
przedziale jakiś młodzieniec 
z poważną teką i jeszcze poważniej 
szą miną, Niebawem dowiaduje się, 
że jest to figura niebylejaka, bo 
kurjer dyplomatyczny, jadący przez 
kolonję do Londynu z ważnemi do- 
kumentami (zapewne menu obiadu 
w poselstwie londyńskiem dla Mac 
Donalda i Herriota), baron Robert 
von Ramort. 

Jest to dyplomata najnowszej 
szkoły, co wnoszę z tego, że bar- 
dzo wiele mówił, a prawie nic 
przez cały czas nie zrobił. Wpraw- 
dzie na konferencji londyńskiej jest 
takich sporo, ale jeszcze jeden nie 
gy Pozatem bardzo się dzi- 

dy mu powiedziałem, że Pol- 
ej ga kor 9 ilin” DEARA- 1 AEEA ced ARE ihly rania noreo. "Mizia Ody DA w Et: 30 miljonów mieszkań- 


VICTOR FORBAIN. 


Drogocenne niemowle. 


Opowiadanie z życia amerykań- 
skiego. 


Zdarzyło się kilka lat temu, że 
miałem przewieść koleją wschod- 
nio-indyjską większą ilość nieoszli 
fowanych djamentów na sumę. mil- 
jona dolarów. Zadanie było nieiat 
we, gdyż na całym tym trakcie bar 
dzo energicznie pracował trust ra- 

busiów kolejowych. Wszelkie środ 
ki zaradcze, stosowane przeciwko 
nim przez władze i administrację 
koleś, były bezskuteczne, Szef mój 
i ja długo łamaliśmy sobie głowy 


nad tem, jakby tu najlepiej te ka- | myślowych 


mienie ukryć, aby nie stały się one 
łupem bandytów, lecz nic mądre- 


ców, 6 uniwersytetów, ma stałą 
walutę i nie liczy na pomoc zagra- 
nicy, a wprost był zdumiony, 'gdy 
dodałem, że prez. Polski nie musi 
być arcybisk,„a żydom wolno mieć 
wszelakie zajęcia, przeważnie jed- 
nak zajęcie ruchomości, A wresz- 
cie, gdy uetan że u nas policjant 
czasami odpowiada na pytanie 
przechodniów, a urzędnik zaczyna 
załatwiać kawałki już od 4 pieczą- 
tek począwszy, oświadczył mi, że 
Polska jest wobec tego prawdzi- 
wem państwem demokratycznem i 
że może ze mną mówić, jak równy 
z równym. — Skorzystałem z tego 
skwapliwie i poprowadziłem z nim 
dłuższą rozmowę, wyjątkowo cie» 
kawą z tego choćby względu, że 
rzeczywiście się odbyła, co przy 
drukowanych wywiadach jest rzad 
kością, a pozatem dlatego, że była 
prowadzona w języku dla obydwu 


stron zrozumiałym, co również nie! 
często się zdarza u naszych szefów | 


du service diplomatipue, 


Na zwróconą przezemnie uwagę, 
że Niemcy w ostatnich czasach 
strasznie podrożały, przewyższając 
wszystkie inne 
rzysz odparł, że jest to opinja wy- 
łącznie gości zagranicznych, którzy 
nie mogą zapomnieć owych złotych 
dni, kiedy to z 10 dolarami w kie- 
szeni, zmieniając po jednym, można 
było dwa tygodnie podróżować po 
całych Niemczech i czynić w do- 
wolnej ilości zakupy, To rzeczywiś 
cie ustało. Ale dla mieszkańców 
kraju nastąpił błogosławiony okres 
odprężenia. Przedewszystkiem dzi- 
siaj można znowu powrócić do u- 
stalenia zgóry na miesiąc prywat- 
nego budżetu, co jest równe conaj- 
mniej 20 procentom zarobków. — 
Pozatem zarobki osiągnęły znowu 
t zw. standard of life i pozwalają 
na czynienie oszczędności, które są 
jedną z najniezawodniejszych o- 
znak powrotu narodu do zdrowia. 
Długo trwał chaos i niepewność — 
mówił niedyplomatyczny dyploma- 
ta — ale dzisiaj wreszcie jest uza- 

sadniona nadzieja na lepsze jutro”. 


W tem miejscu zauważyłem, że 
Niemcy mogły j już dawno wejść na 
drogę sanacji, gdyby nie polityka 
biernego oporu nad Ruhrą, która 
spowodowała kompletną ruinę mar 
ki i systemu gospodarczego. 

„Pan jest w wielkim błędzie— 
zaprotestował gorąco. — Pozornie 
wprawdzie bierny opór był zabój- 
czą taktyką. W rzeczywistości je- 
dnak francuzi przekonali się, że 
okupacja Ruhry się nie opłaca i 
że trzeba wejść na drogę ustępstw. 
Bierny opór zadał cios francuskiej 
polityce żelaznej pięści. Śmiem na- 
wet twierdzić, że skutki biernego 
oporu zgubiły Poincarego i blok 
narodowy. ŻZapłaciliśmy wpraw- 
dzie za to wygórowaną cenę, ale 


kraje, mój towa- | 


oczyściłiśmy teren i umożliwili 
porozumienie na płaszczyźnie u- 
siępstw i zbliżenia. Bez biernego 
oporu polityka Francji brnęłaby 
po raz obranej drodze i albo Euro- 
pẹ czekałyby nowe i straszne 
wstrzaśnienia, albo też Niemcy 
musiałyby wyrzec się niezależno- 
ści gospodarczej, a może nawet 
ntraciłyby lwią część swych bo- 
gactw naturalnych. Niema, jak pan 
widzi, tego złego, coby na dobre 
nie wyszło. 

Z kolei rozmowa przeszła na 
stosunki, panujące w strefie oku- 
powanej. Mój rozmówca uśmiech- 
nał się dyskretnie. 

— Francuzi nie mają zupełnie 
zmysłu kolonizacynego. Gdyby 
przynajmniej chcieli się uczynić, 
mośliby wiele skorzystać od an- 


glików. Naogół wprawdzie sto- 
sunki z władzami „okupacyjnemi 
ułożyły się zmośnie, bo życie 


zmusza do szukania i znajdywania 
dróg wyjścia z na'trudniejszych sy- 
tuacji Ale wśród ludu panuje po- 
wszechnie opinja, że Francja do- 
stałaby od nas juź bardzo wiele, 
gdyby nie okazywała tyle tępego 
uporu. Z anglikami żyjemy dosko- 
nale. Wszyscy ich urzędnicy cho- 
dzą w cywilnych strojach, okupacji 
zewnętrznie wcale nie widać, 
Francuzi natomiast paradują w 
mundurach i na każdym kroku 
dają odczuć, że są panami. Niech 
pan porówna choćby jakiekolwiek 
rozporządzenie w okupacji fran- 
cuskiej z takiem samem rozpo- 
rządzeniem anglików, a już z sa- 
mej formy łatwo pan zrozumie 
jak nieumiejętnie, prowokująco za- 
chowują się okupanci z nad Se- 
kwany, podsycając tylko temi dro- 
bnostkami tak dla nich niewygod- 
ny bierny opór, Anglicy śmieją się 
z tych niezręczności, a sami, choć 
przyjaciele, utrudniają francuzom 
gospodarkę mad Ruhrą. W każdym 
razie takie się ma wrażenie na 
każdym kroku, 

Pociąg zajechał na dworzec w 
Kolonii. Towarzysz pożegnał nas, 
by następnego dnia rano aeropla- 
nem polecieć do Londynu, Z gazet 
widzę, że jego przyjazd niewiele 
tam pomógł. 

Gustaw W assercu$. 


Paradoksy narodowo- 
ŚCIOWE. 


P, Panter. 

Kiedy dobry Bóg stworzył świat, 
otrzymał od pewnego francuza nagro- 
dę im. Remana za twórczość. Ale musiał 
wykupić markę stempłową za 25 centy- 
mów. 


Szwed i duńczyk kochali się bardzo 
I żył w przyjaźni. A to dlatego, że 
wspólnie wymyślali norwegowi. 


Wtargnąwszy do zatrzymanego wejdzie ona w jakieś układy z roz 
w biegu pociągu, uzbrojeni od stóp, bójnikami.... 


do głów, rozbójnicy zwykle wprost 


przystępowali do tych pasażerów, 


którzy rzeczywiście wieźli ze sobą 
większe sumy pieniędzy lub kosz- 
towności; innych pozostawiali w; 


spokoju. Ci spółcześni „Rinaldo- 
Rinaldini rozszerzyli swoją dzia- 
łalność również i na wagony pocz 
towe i bagażowe: brali oni to, co 
rzeczywiście warto było brać, Sło- 
wemę trust, o którym mowa, pra- 
cował tak sprawnie, iż niepodo- 
bieństwem wprost było się przed 
nim ustrzedz, 


— Eureka! — krzyknął nagle 
mój szef, promieniejąc z radości, 
uderzywszy ręką w czoło, jak to 
się zwykle czyni, gdy człowiek po 
długich a bezpłodnych wysiłkach 
znalazł, wreszcie, to, 
czego szukał, Mam siostrzeri- 
cę, młodą wdowę, która posiada 


g wymyśleć nam się nie nudało.|nadzwyczajny dar wynajdywania 
szystkie nasze plany, przy bliż< | pomysłów, i zdolna jest wywieść nie obrażając go, nie budziłby we 


szem rozpatrzeniu, okazywały się w pole nietylko bandytów, ale na-, mnie 


niepozbawionemi 


wni człontowie trustu posiadali stracie męża pozostawała ona jesz 
zawsze najścilejsze informacje ol cze jąkiś czas w New-Jorku, a o- 
teg kto właściwie jedzie i co wiej becnie zamieszkuje tutaj. Part jej 

Oczywiście, wszędzie mieli a-|jeszcze nie zna: Trzeba będzie po- 
geńtów, których czujne oko bacz-, radzić się z nią w naszej sprawie. 
nie śledziło tak, żę me nie mogło Jest lo osoba dość zamożna i dlate 


w tok uwagi. 


iśp mema połrzeby sie obawiać, iż 


Spostrzegłszy moje spojrzenie, 
pełne zdumienia, dodał: 

— Pam się dziwi zapewne, że 
ufam bardziej usytuowaniu mate- 
rjalnemu, niż samemu człowieko- 
wi? Jest to zupełnie jasne. Dziś sto 

pień lojalności ludzi określa się je 
ik ich stanem materjalnym. — 
Człowiek, posiadający, powiedz- 
my; milion, nie miałby żadnego 
wyrachowania, by rycikówać swą 
reputację dla jakichś tam dwudzie 
stu czy trzydziestu tysięcy, w 
szczególności, gdy człowiekiem 
tym jest kobieta, posiadajzca 
prócz pokażźnego majątku trwałe i 
dość wysokie stanowisko społecz- 
ne. W takich „dogodnych waron- 
kach znajduje się właśnie moja sio 
strzenica i dlatego uważam, że mo 
ğe na niej zupełnie polegać, czego 
w innym wypadku, oczywiście, 
bym nie uczynił... Wszak i pan, 


głębszego zaufania, gdyb 


braków, Szano- wet samego djabła, Rok temu, »o nie przemawiało za panem ie! 


kie przedsiębiorstwo ojca, kt>rego 
ma pan zóstać wkrótce przedsta-| 
wicielem.... No, jednakże, czas le-: 
ci; należy działać. Zawezwę tutaj ; 
natychmiast telefoniczne moją sio-, 
slrzepicę. Abym tylko ją teraz za-“ 
stał. 


SPORT. 


HIPPIKA NA OLIMPJADZIE, 


Olimpijskie konkursy  hippiczne do- 
wiodły, że doskonali jeźdźcy bez do- 
brych koni wiele dokonać nie mogą. Nai- 
lepszym tego przykładem były wyniki, 
osiągmięte przez konną ekspedycję pol- 
ską. 

Polska w konkursach z przeszkodami 
zajęła w ogólnej klasyfikacji 6-te miejsce, 
co zawdzięczać możha fjeźdźcom I cykli- 
stom, Z prawdziwą przyjemtością pa- 
trzyła publiczność ma brawurową pełną 
odwagi jazdę połskich kawalerzystów. 


Komie nasze natomiast były bez po- 
równama gorsze od piękmych komi an- 
zlików, francuzów, szwajcarów i szwe- 
dów. 

A czy u nas w Połsce mema dopra- 
wdy dobrych kom. Są, szkoda tylko, że 
nasi hodowcy me wypożyczył arm} 
tych komi ma czas olimpiady. 

Wielki szampionat konia wojskowego, 
składający się z jazdy menażerowej, bie- 
gu w. terenie i przeszkód, a polegający 
na wykazaniu sprawmości t wytbrzymało- 
ści końskiej, zdobyli holendrzy, których 
komie do tego rodzaju konkmrencii świe- 
tnie się nadawały, natomiast Polska za- 
ięła 7 miejsce. Wymik ten jeti się weż- 
mie pod rwagę nasz materfał koński, jest 
w zupełności zadowalający, Koń polski 
wykazał doża odporność i wytrzynia- 
łość. Na podkreślenie zasługuje fakt, że 
żaden z połskich jeźdźców mie odpadał, 
a polska ekipa była bodaj jedymą w szam 
pionacie, którą zakwalifikowano w cato- 
ści, t. 1. 4 jeżdźców, gdyż prawie wszyst 
kie imne kwalifikowane były po trzech. 

Wyniki dwuch pozostałych konkuren- 
cji szampłonatu byty mastepułące: b) 
bieg w terenie na 36 kim.: 1) mir. Doak 
Stany Zjednoczone, 2) Pahud de Morten- 
ges (Holandia), 3) Carr (St. Zjedn., c) 
przeszkody: 1) Van der Voort van Zap 
(Holandia), 2) Airisi (Włochy), 3) Ban- 
valfet (Belgija), 4) Brabaudera (Bełeja), 5) 
Lombardii (Włochy), 6) ppłk. Rummel 
(Polska) na Krechowiaku. Por. Szoslamd 
na Hełusi był na 13 miejscu, mir. Komo- 
rowski na Amonu na 23 miejscu t rotm. 
Suski na Katty Lady na 25 m. 


W klasyfikacji ogólnej szampionatu — 
pierwszy miejsce zająłVam der Voort yan 
Zap (Holandja) 1,976 punktów, 2) Kirkeh- 
pog (Dania) 1875 p., 3) Doak (St. Zjedn.) 
1845 m. 

Z naszych jeźdzców mafiepsze miejsce 
(10) uzyskał ppułk. Rummel na Krecho- 
wiaku 164S pumktów. W maneżu indywi- 
daalnym, gdzie połacy udziału nie brali, 
najlepsi okazali się szwedzi: general Lin- 
der (1 mietsce), kpt. Sandstrom (2 miej- 
sce) imponując doskonałą jazdą. 

Niedzieja dmia 27 lipca była ostatnim 
dniem korkumsów hippicznych i ostat- 
nim dmem VII ołimpiady, Bolsko zmie- 
nilo się mie do poznania: 17 wszałkiepo 
rodzaju przeszkód wysokości do 140 ctm. 
przedstawiało malowniczy widok. W kon 
kursach wzięło udział przeszło 40 jeżiź- 
ców, Wśród tej me zwykle siłnej kon- 
kurencji popisywsli się i polacy: ppłk. 
Rummeł;mor. Królikiewicz, por. Dziadul- 
ski i por. Szosłand, Najbardziej się nie- 
powodziło dnia tego framcuzom.Aż trzech 
jeźdźców framonskich zostało zdyskwałi- 
fikowanych na ogółn: liczbę ośmiu. U- 
trzymał się tylko jeden Clore, zajmując 
przedostatnie mńieigce 33-cie. Francia, 


która w przeszkodach miała duże szan: 
se, pozostała ua samym prawie kofin, 
Wima w tym jeżdźców, Konie bowiem 
francuskie były doskonałe, 

W kdasyfikacji pierwsze miejsce w 
konkursach zaia? szwajcar Gemuscis 
popełniając 6 błędów, 2) Leznio (Wło- 
chy) $ i trzy czwarte błędu, 3) por. 
Królikiewicz na Picadorze 10 błędów, 4) 
Bovden Smith (Anglia) 10 i pół błędów 
5) Borges (Portucańja) ppłk. Rummel hyl 
11-ty — 18 błędów, por. Dziaduliski 28 — 
30 í jedna czwarta blędów, por. Szosłand 
32 — 39 i jedna czwarta błędów, 


W kłasyjikacji narodami pierwsza by- 
ła Szwecja 42 p. karne, 2) Szwajcaria 
50 p. karnych, 3) Portugałja 53 p. karse, 
4) Belgia 57 p. karnych, 5) Włochy 57 i 
PÓŁ p. karnych, 6) Połska 58 6 pół p. kar- 
nych, 


Satysfakcja byfa pałrreć z jaką tī- 
twością konie magrzykład anzielskie, 
szwedzkie bądź bełefiskie brały prze- 
szkody. 


Nasi jeżdźcy tatomtast 7 matórnatycz- 
ną wprost ścistością museli obliczać, jak 
podjechać -do przeszkody, by koń ią 
wziął. Dało to się spoołałmie zasbserwo- 
wać przy jeździe por. Szosłamda na Wa- 
cku. Jeźdźcy nasi zrobi wszystko, oo 
leżało w ich mocy. 


Pomimo bardzo silnej konkurencii, 
ciężkich przeszkód i słabych komi ie= 
szcze raz zdołali wykazać, że w tej dzie- 
dzinie sporu jesteśmy zroźnymi przeciw 
nikatmi, z którymi należy się liczyć po- 
waże, 


OE A W „REKOR- 


W biegłą miedzielę, t, i. dnia 27 lipca 
t. b. stowarzyszenie sportowe „Rekord“ 
urządzito ma szosie Krzywie—Gtowńno 
bieg mistrzostwa na rok 1923—1924 na 
przestrzeni 44 kim. z oznaczomą normią 
1 g. 45 mm. 


Do startu zgłosiło się 18 ieźdźców, 2 
których następujący przybyli w czasie 
krótszym, niż norma: 1) Gietzel Artur 
1.30.08, 2) Sohłodziuski Paweł 1.30.10, 3) 
Nikonorow Aleksander 1.33.30, 4) Fischer 
Hugon 1.33.36, 5) König Beniamin 1.34.15, 
6) Kóppier Maks 1.34.50, 7) Bendel Karo], 
137.16, 8) Schulg Artur 1.42.30. Mi- 
strzemi został p. Getzel Artur. 


WĘGRY — POLSKA. 


(9) Zawody te dojdą do skutku 
31 sierpnia w Budapeszcie, Wszy- 
stkie sprawy, związane z tym me- 
czem już załatwiono, jednak jesz- 
cze nie wyznaczono sędziego. 


ZAWODY MIĘDZYMIASTOWE 
HELSINGFORS — ŁÓDŹ. 


(9) Zawody piłkarskie Łódz — 
Helsingfors odbędą się 11 sierpnie 
w Łodzi, 

Początkowo projektowany był 
mecz między Helsingforsem, a 
Poznaniem. Jednak Poznań nie 
mógł się zgodzić na propozycje fi- 
nansowe P. Z. P. N, gdyż projek- 
towane spotkanie w dzień po- 
wszedni w Poznaniu mogłoby dać 
deficyt. 


Z temi słowy podszedł do apa- 
ratu telefonicznego i zadzwonił, 
Po minucie dowiedzieliśmy się, iż 
siostrzenica mego szefa jest w tej 
chwili w domu i natychmiast się 
u nas zjawi. 


I rzeczywiście, nie zdążyliśmy 


|się jeszcze rozpatrzeć w dopiero 
co otrzymanej korespondencji han 
dlowej, gdy ukazała się ta, która 
miała nas wyswobodzić z tej trud- 
nej sytuacji. 


Było to dość ładna, elegancka i 
wesoła niewiasta. 


— Oto jestem, wujku! Dobry 
wieczór! — żywo zaszczebiotała, 
wbiegnąwszy. do naszego gabinetu. 
Do czego to jestem wam tak 
| bardzo potrzebna ? 

Szef mój przywitał się z siostrze 
nicą, przedstawił mnie jej, wresz- 
cie, wyjaśniwszy w kilku słowach 
istotę sprawy, zapytał: 

— Jakbyć postąpiła w tym wy- 
padku, Arabello? 

Niewiasta spojrzała w zamyśle- 
niu w sufit i po minucie wesoło 
odrzekła: 

— Wiesz co, wujku! Jabym naj- 
spokojmiej w świecie przeniosła na 
, dowolną sumę drogocennych ka- 
mieni w 


— Jak.. 


u., 
W dziecku?! — w naj- 


i liaa zwaocaliwoj 


obaj jednogłośnie, — Z T aaie aaeeio AUAA Akebukdy zwei: 7 MARTW PUB M6 ui A Aar Akacja moja 
droga — dodał mój szef — prze- 
cież to byłoby zabójstwem, gdy- 


byśm 
ga - ba - hal — przerwała mu 
dźwięcznym głosem siostrzenica — 
Czyż mówię o żywem dziecku? 
— No, a w martjwem iembar- 
dziej niedogodnie—oponował szef, 
— Czyż można wieźżć umarłego... 


— Ach, wujku, jakiś ty niedo- 
myślny! — znów mu przerwała, — 
Czyżeś nigdy nie słyszał o tem, że 
bywają sztuczne niemowlęta — 
wszak obecnie wszystko się pod- 
rabia — które są niezwykle po- 
dobne do prawdziwych i umieją 
wrzeszczeć takim, rozdzierającym 
serce, głosem, że mogą wywieść 
w pole każdego. Są to, właściwie 
mówiąc, lalki w postaci niemo- 
włąt przy piersi, używane przez 
niektóre pasażerki na kolejach w 
celu odstraszania sąsiadów dla 
wygodnego ułożenia się do snu. 
Wprawdzie lalki te sprzedaje się 
w sekrecie, aby o ich istnieniu 
wiedziało tylko bardzo niewielu, 
ale mogę zdobyć takie fałszowane 
niemowlę. W nie, właśnie, włoży- 
my wasze kamienie, Ręczę, iż ni- 
komu nawet na myśl nie przyj- 


dzie.,.. 
Ba 


z- 
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Sprawy robotnicze. 


Akcja zapomogowa dla bezrobot= 
nych na terenie Łodzi. 
lu właściwie jest bezrobotnych w Łodzi? 


ostatnia 
0- 


W dniu. jutrzejszym 
partja zakwalifikowanych do 
trzymywania zasiłków  bezrobot- 
nych zostanie wypłacona. 
związku z tem zwróciliśmy się do 
magistratu oraz do związków 
przemysłowych z prośbą o poda- 
nie nam ilości bezrobotnych. 

P, wiceprezydent Groszkowski 
mając pod ręką materiał kasowy 
zakomunikował nam, że do dnia 
dzisiejszego. wypłacona ogółem 
30,000 bezrobotnych i zużyto na 

ten cel 174.000 złotych. 

Dziś wypłaci magistrat ostatmią 
partję bezrohotnych w liczbie 

6.000 ludzi, 
a ponadto do wypłaty jeszcze po- 
zostanie około 

4,000 ludzi, 
którzy dodatkowo zgłosili się na 
listę bezrobotnych, lub z powo- 
dzeniem reklamują wyłączenie 
ich z tej listy. 
Ogółem wobec tego liczba bezro- 
botnych, którzy korzystają z za- 
pomóg, wypłacanych przez magi- 
strat łódzki z funduszów państwo- 

wych, wynosi 40.000 ludzi. 

Otrzymawszy te informacje, 
zwróciliśmy się do związku prze- 
mysłu włókienniczego w państwie 
polskiem z prośbą o podanie nam 
liczby bezrobotnych w wielkim i 
średnim przemyśle _ włókienni- 
czym. 


Na zapytanie nasze otrzymaliś- 
my następującą informację: 

Biorąc pod uwagę przeprowa- 
dzoną w ostatnich dniach lipca 
statystykę uruchomienia przemy- 
słu, całkowicie bezrobotnych w 
wielkim przemyśle włókienmi- 
czym, takich, którzy kwalifikują 
się do pobierania zapomóś z fun- 
duszów dla bezrobotnych jest w 
wielkim przemyśle około 7.500 ro 
botników, w średnim zaś, obję- 
tym przez związek krajowy, we- 
dług dat otrzymanych od tego 
związku, najwyżej 5,500 robotni- 
ków. 
Razem przeto przemysł włókien- 
niczy zrzeszony wykazuje 13,000 
bezrobotnych, przyczem odchyle- 
nia od tej cyłry mogą być tylko 
bardzo nieznaczne i to zarówno w 


W 


dół, jak i wzwyż. 

Cyfra ta nie obejmuje bezrobot- 
nych z „Widzewskiej Manufaktu- 
ry", która do związku wielkiego 
przemysłu nie należy, Licząc bar- 
dzo liberalnie, 
bezrobotnych robotników „Widze 
wskiej Manufaktury" jest 9.000, 
czyli razem w przemyśle włókien- 
niczym najwyżej 22.000 robotni- 

ków. 

Jest wprawdzie wiele fabry- 
czek i warsztatów, zaliczających 
się do przemysłu włókienniczego, 
a niezrzeszonych w żadnym związ 
ku, które mogą wykazywać rów- 
nież pewną liczbę bezrobotnych, 
jeżeli jednak cały średni przemysł 
wykazuje 5.500 bezrobotnych, to 
owe niezrzeszone warsztaty, co 
do których istnieje jeszcze ograni- 
czenie, że nie kwalifikują się do 
pobierania  zapomóg robotnicy 
przedsiębiorstwa, zatrudniającego 
najwyżej 5 ludzi, nie mogą wyka- 
zać więcej ponad kilkaset robot- 
ników. 

Biorąc pod uwagę inne przemysły 

w Łodzi, dotknięte kryzysem, licz- 

ba bezrobotnych, objętych staty- 

styką związków przemysłowych, 

nie przewyższa cyłry 28 do 30 ty- 
sięcy robotników, 

W jaki przeto sposób magistrat 
spodziewa się osiągnąć cyfrę 40 
tysięcy? Byłoby bardzo interesu- 
jącem, gdyby magistrat chciał się 
wypowiedzieć, w jaki sposób do- 
szedł do tej cyfry i na jakich do- 
wodach opierał w każdym wypad- 
ku decyzję wciągnięcia petenta 
na listę uprawnionych do pobiera- 
nia zasiłku. 


Sprawą tą winny również zain- 
teresować się związki robotnicze, 
których moralnym obowiązkiem 
jest czuwanie nad celowem reali- 
zowaniem akcji zapomogowej. W 
Łodzi tak często mieliśmy już do 
czymienia z martwymi duszami nie 
tylko na wekslach, ale i na najroz- 
maitszych listach wypłat, że nale- 
żałoby baczyć, by i tej sposobnoś- 
ci mie usiłowano wyzyskać do 
nieuczciwych celów, tembardziej 
że akcja ta zorganizowana została 
w ostatniej chwili i z niczego. 


O usunięcie nieścisłości przy 


wypłacie 


zapomóg. 


(b) W dniu wczorajszym sekre-| dzin bezrobotnych wskutek cze- 
tarz klasowego związku włókien-| go ci nie przyjęli uszczuplonej za- 


niczego p. Kałużyński zwrócił się| pomogi 


i sprawy te wymagają 


do magistratu w sprawie wypłaty| szybkiego załatwienia. 


zasiłków dla bezrobotnych, któ-| 
rzy przy pierwszej wypłacie 


W konkluzji p. Kałużyński za- 


ze-| proponował zwołanie konferencji 


Niezależnie od tego zwrócił się 
p. Kałużyński do ławnika wydz. 
gospodarczego p. Bednarczyka, i 
wyraził swe życzenie, by na robo- 
ty publiczne przyjmowani byli je- 
dynie ci robotnicy, którzy z róż- 
nych powodów nie są uprawnie- 
ni do pobierania zasiłków rządo- 
wych, gdyż dotychczas przyjmo- 
wani są uprawnieni do pobierania 
zasiłków rządowych, gdyż dotych 
czas przyjmowami są na roboty 
robotnicy, którzy nie podpadają 
pod ustawę œo zasiłkach rządo- 
wych dla bezrobotnych. W odpo- 
wiedzi p. Bednarczyk oświadczył, 
iż sprawę tę poruszy na środowej 
kn=lerencji w wydziale gospodar- 
czym 


0 uruchomien'e „Wi- 
dzewskiej manufaktury 


(p) W dniu wczorajszym miała 
się odbyć konferencja w inspek- 
toracie pracy w sprawie „Widzew 
skiej Manufaktury", — jednakże 
z powodu nieprzybycia dyrektora 
Bossaka, który wyjechał do Gdań 
ska, celem porozumienia się z p. 
Maksem Konem, — konferencję 
musiał p. inspektor pracy Wojt- 
kiewioz odroczyć. 


D*rzurona pronozysia 
drobneqc przemysłu. 


Robotnicy nie chea zmiany wa- 
runków płacy. 


(b) W dniu wczorajszym do kla- 
sowego związku włókienniczego 
zwrócił się cały szereg drobnych 
przemysłowców z propozycją uru- 
chomienia fabryk na nowych wa- 
runkach płacy, mianowicie przy 
obniżeniu zarobków i ilości za- 
trudnionych przy maszynach ro- 
botników. Przemysłowcy ci pro- 
ponowali odbycie konferencji, na 
której doszłoby do porozumienia. 


W odpowiedzi przedstawiciele 
związku oświadczyli, iż robotnicv 
nie zgodzą się na żadne zmiany, 
wychodzące na niekorzyść robot- 
ników, wobec czego fabryki mo- 
gą być uruchomione jedynie na 
dawnych warunkach i wszelkie 
konferencje są bezcelowe. 


Zafarg w fabryce mekli 


(p) W fabryce mebli B. Jankow- 


skiego, przy ul. Lwowskiej nr. 
15, 
kim robotnikom. nie płacąc 


tymże za dnie urlopu. 

W sprawie tej zwrócili się ro- 
botnicy do związku pracowników 
budowlanych, który ze swej stro- 
ny zwrócił się do inspektoratu 
pracy. 


Zebranie ceglarzy. 

(p) W dniu 3 b. m. odbyło się 
zebranie ceglarzy, na którem p. 
Grabowiecki, kierownik związku 
budowlanego  reierował sprawę 
zarobków w cegielnictwie. 

Mówca przedstawił, iż palacze 


stali pominięci, z powodu niepo-| z udziałem przedstawicieli władz ustawiacze oraz robotnicy pracu- 


siadania wymaganych ustawą do-| przemysłowców i magistratu, 


kumentów. 


w 
celu załatwienia niektóych wątpli 


P. Kałużyńskieśo przyjął wice-| wości, jak również zaproponował 
prezydent Groszkowski, któremu| utworzenie biura reklamacyjnego, 
też oświadczył, iż wielka jest ilość] któreby wszelkie nieporozumienia 


tych, którzy zapomóg 
mali i wśród robotników i ich ro- 
dzin panuje skrajna nędza. 


nie otrzy-| przy wypłatach wyjaśniało. 


W odpowiedzi p. wiceprezydent 
Groszkowski zgodził się na obie 


Również wskazał p. Kałużyński| propozycje p. Kałużyńskiego, za- 
iż w wielu wypadkach przemysło-| równo co do 
wcy odmawiają robotnikom wyda| otwarcia biura reklamacyjnego 


nia zaświadczeń 
nym czasie i ci nie mogą wyłlegi- 


tymować się przepracowaniem 20] która odbędzie się 


© przepracowa-|jak i co do 


zwołania konferencji, 
w przyszłym 


tygodni, jak tego wymaga ustawaj tygodniu. 


Wobec tego magistrat winien 


stwierdzić, dlaczego przemysłow-| rzy 
cy nie wydają owych zaświadczeń | czas zapomóś nieotrzymali, to mo 


Co do tych bezrobotnych,- któ- 
różnych powodów dotych- 


z 


| czy robotnicy mają do czynienia| gą być oni spokojni, gdyż zasiłki 


ze złą wolą przemysłowców. Czę-| wydawane im będą, licząc od 21ipornych wlascicieli 
nieporozu-|lipca i wypłata 


sto też miały miejsce 
mienia na tle pominięcia 


nastapi natychm. ! 


przezj po ukończeniu pierwszej serji wy-| 


Repesoygiowców w wykazach ro-l nłai, 


jący na dniówkę, mają w stosun- 
ku do zarobków przedwojennych 
znacznie niższe płace i te właśnie 
winny być odpowiednio podwyż- 
szone. 

W dalszym ciągu mówca napię- 
tnował zachowanie się właścicieli 
cegielń, którzy mimo otrzymania 
dwiikrotneśo już wezwania ze 
strony okręgowego inspektora 
pracy, p. Wojłkiewicza, na konfe- 
rencję nie zjawili się, przewleka- 
jac tem amem zatarg i uniemo: | 
żliwiając zlikwidowanie go. i 

Po dłuższej dyskusji uchwalono, į 
iż 6 ile do dnia 7 b. m. włącznie 
sprawa zarobków i powstały na 
tem tle zatarg nie będzie zalat- 
wiony przez pracodawców w 
myśl żądań robotników, to z dniem 
8 b. m. przystępują do strajku. 

Należy żywić nadzieję, iż o- 
cegielń po- 
trafi p. inspektor pracy zmusić do 
leskawejo polatygowania się, a 
tem samem polubownego załat- 


i 


a 


Prawo czy 


W jednym z poprzednich nume- 
rów w specjalnym artykule oma- 
wialiśmy stosunki, panujące w cen- 
trali ministerstwa przemysłu i han- 
dlu. Zwracaliśmy wówczas uwagę 
na luki i niedorzeczności, które 
cechują wydawane przez to mini- 
sterstwo rozporządzenia. Zdawa- 
łcby się, że poruszony problemat 
całkowicie i wszechstronnie został 
wyczerpany, Niestety chaos, spo- 
wodowany bezplanowością w wy- 
dawaniu rozporządzeń, w konse- 
kwencji swej spłodził cały, szereg 
biurokratycznych nonsensów, któ- 
rych nie można pominąć milcze- 
niem. Nonsensy te, wkraczając w 
dziedzinę całokształtu administra- 
cji państwowej, przybrały charak- 
ter masowej psychozy. 


Stwierdziliśmy już poprzednio, 
jak dalece pomściła się nieumie- 
jętność połączenia dwuch niewspół 
miernych wartości, a mianowicie 
starej i nowej taryfy celnej z od- 
powiednimi ulgami. Luźne i prymi- 
tywne zespolenie stworzyło stan 
pewnego rodzaju bezprawia, i to 
bezprawia później prawnie 
usankcjonowanego, Wbrew specjal 
nym rozporządzeniom pod napo- 
rem konieczności przez pewien 0- 


kres czasu stosowano stare ulgi 
(oficjalnie skasowane) do nowej 
taryfy opłat celnych. 


Wiłaczanie życia w wąskie ra- 
my bezdusznych rozporządzeń z 
natury rzeczy wywołuje stosowną 
reakcję, Nic też dziwnego, że ko- 
rektą błędów ustawodawczych za- 
jąć się musiała logika życiowa. 
W okresie ustabilizowanej waluty 


bezprawie. 


Niedorzeczne rozporządzenia min. przem. i handlu, 


bezpośrednio taryfy opłat celnych 
istnieją jeszcze inne, odnoszące 
się do t, zw. postępowania celne- 
go. Z powodu braku wyraźnego 
rozgraniczenia tych dwuch odręb- 
nych działów ustawodawstwa cel- 
nego, z winy nie  orjentują- 
cych się urzędników, powstają czę 
sto konflikty natury 'ormalnej. 
Należy również nie zapominać 
o utartej u nas zasadzie tak zw, 
„własnej interrretacji rozporzą- 
dzeń, w wypadkach, kiedy redak- 
cja ich nie jest jasna i zrozumiała. 
Interpretowanie rozporządzeń 
rządowych przez organy wyko- 
nawcze na „swój sposób“, ma swo» 
je dobre i złe strony. Dobre—jeśli 
to jest konieczne—złe—jeśli zbya 
teczne i nieuzasadnione. To ostate 
nie zdarza się niestety częściej í 
niejednokrotnie powoduje prze- 
kręcanie sensu rozporządzenia w 
wypadkach, kiedy nie nasuwa ono 
nawet żadnych wątpliwości, 

Tak się też stalo z rozporządze= 
niem omawianym powyżej. Ogoło- 
cono je z wszystkiego, co posia- 
dało najistotniejszego, t. j. ze ści+ 
słych terminów, regulujących przej 
ściowy okres pomiędzy wejściem 
w życie nowej taryfy celnej, a wy- 
śaśnięciem starej. Rozporządzenie 
to w zasadniczej swej formie opie= 
wa, że stara taryfa obowiązywać 
będzie jeszcze przez 15 dni po 
przekroczeniu terminu prekluzyj- 
nego, jeśli chodzi o towary, które 

a) zostały nadane do przewoztę 


koleją... najpóżniej w przeddzień 
ogłoszenia niniejszego rozporzą« 
dzenia, 


b) zalegały na polskim obszarze 


niczem usprawiedliwić nie można | celnym w dniu ogłoszenia niniej- 
rozporządzeń, wydawanych na kil- szego rozporządzenia... 


ka zaledwie dni. Niema się tu do 
czynienia ze względami poważ- 
niejszej, a tem mniej państwowej 
natury, lecz poprostu ze zwykłą, 
tak codzienną u nas nieudolnością 
sfer urzędniczych. Wystarczyłaby 
bowiem odrobina rozsadku i fa- 
chowego przygotowania, ażeby 
wogóle wszystkim tym rażącym 
błędom zapobiec. Urzędnicy nasi 
jednak tak dalece zabrnęli w fa- 
brykowanych przez siebie nonsen- 
sach, że absolutnie  postradali 
zmysł orjentacyjny, któryby ich 
mógł wyprowadzić na czyste wo- 
dy rozsądnego pojmowania swych 
obowiązków. 

Rozporządzenie o nowej taryfie 
celnej (Dz. ust. 54) w paragrafie 5 
wyraźnie mówi, że stara taryfa 
wraz z późniejszemi 
uzupełnieniami traci moc prawną. 
Powstaje zatem ciekawe zagadnie- 


Wyraźny w tym wypadku sens 
rozporządzenia poddano tak zw. 
„interpretacji na swój sposób" Í 
termin piętnastodniowy skrócono 
do sześciu dni, Modyfikacja ta, na- 
wiasem mówiąc samowolna, abso» 
lutnie wypaczyła zarówno sens, 
jak i cel rozporządzenia, stwarza- 
jąc zeń fikcję, Zasilono coprawda: 
kasy skarbowe, ale obniżono je- 
dnocześnie autorytet władzy, nie 
mówiąc już o stratach, wyrządzoe 
nych sferom handlowym. Łatwo 
sobie wyobrazić skutki, wywołane 
ta niezwykłą „interpretacią”, zwła 
szcza w okresie obecnego kryzysu 
gotówkowego. 

Importerzy, korzystając z prece- 
densu, zwracają towary zagranicz- 
nym dostawcom, motywując zwrot 


zmianami i| „siłą wyższą”, 


Rzecz aż nadto prosta, że stow 


i | sunki te nie mogą wzbudzić zaufa- 
wymówiono pracę wszyst-i nie, Skoro dotychczasowe przepi- | nia zagranicy, która i tak odnosi 


sy przestają obowiązywać, a no-| się do nas z rezerwą, Wytworzo= 


wych jeszcze nie wydano — co w 
takim wypadku obowiązuje i do 
czego należy się stosować. Na pv- 
tanie to należałchy szukać odpo- 
wiedzi w... teczce nieistniejących 
dokumentów referenta ministerja|- 
nego. 

Przy okazji zaznaczyć wypada, 
że prócz przepisów, dotyczących 


ny przez biurokratów warszaw= 
skich chaos, uniemożliwia kupiec- 
twu kalkulację cen importowanych 
towarów, a co więcej, stwarzając 
fatalną dla praworządności pań- 
stwowej psychozę, zaciera różnice, 
dzięki którym prawo odróżnić me 
żna od bezprawia. 
White. 


0 Małe kaffany w „Zukierni Wiedeńskiej". 


(p) W związku z wzmianką na-|nomiczno-hotełowego w Polsce; 


szą o zatargu w „Cukierni Wie- 
deńskiej”, przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 142, między właścicielem cu- 


kierni a kelnerami na tle białych! 


kaftanów, donosimy, iż kelnerów 
bezpośrednio po wymówieniu nie 
dopuszczono do pracy, omijając 
ustawą objęte warunki. 
Kelnerzy, zrzeszeni w związku 
pracowników przemysłu gastro- 


nie mogli uczynić zadość kapryso- 
wi właściciela cukierni, gdyż sta- 
tut związku zabrania członkom 
swym noszenia wszelkich liberji, 
kaftanów i t. p. 

Na miejsce wydalonych przyję- 
ci zostali niezrzeszeni, paradujący 
w kaftanach ©  „nieskazitelnej 
bieli". 


m 


Dętka 


? Se 3 S 


Do opony Continental należy bezprzecznie też dętka 


Continental. 


Nie kupuj innej. 


Obie razem tworzą do 


piero ową całość zapewniającą najwyższa wydajność. 
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NIEBIESKI PTAR. 

„Niebieski ptak” przyleciał na skrzy- ; okiełznanej, wściekłej orzji. Cygańskie 
dach poezji, jako rzekł Słonimski w swej | chóry, wódka, tanłec aż do utraty przy» 
orzedmowie. Na skrzydłach poezji! Tak, | tomności, mołodyce L. „czort mienia 
tle na tych skrzydłach błysnęty nietylko | pobłeri!* A w przestankach, między le- 
kwlaty poezji, Zaskrzyły ponurym, krwa | dną pieśnią a druga, piłacko-trzeźwe łzy 
wym blaskiem łzy i bólu Rosji. Jekiem | nad własnym losem, żal nad tem wezo- 
bolesnym, zrazu cichym, jak szept, krze- | raj | robaczywa zaduma nad jutrem, co 
pnącym zasię, jako wiatru poświst „wyją | przyjdzie ! przyjść mus. 
cym wreszcie rozszalałym Huraganem | Pieśni cygańskie" — to drugi biegun. 
rozpaczy, nędzy a buntu przemówia Między „Burłakami* a tym obrazem 
owa Rośja z „Buriaków'. bieżnie “ié mocna, śpleciona, spleciona 

Ludzie? Nie, niewołiłcy, zwierzęta po- | » zapamiętała, bólu, płaczu nad sobą 
cłągowe, zaprzężeni do barki życia. | samym i bezsinego rozdzielenia. 
Ciagna, oblewając Się potem śmiertel-| Solavtts saltans, tańczący niewolnik — 
nym, ową Darke — symbol Rosh Car-| otò drugi obraz. Sclavus rewóltans, iie- 
skiej, Rosji szeżęśliwych dziesięciu ty-| wołnik buntułący ste — ten ci był sens 
sięcy, Gołe calo przegląda przez Szma- | nyrazu płerWsSZEZO. 
ty, włosy zwisają fak kudt? zwierza, twa 
rze pijane nędzą, ostatnim wWyczerpa- 
niem, Szłeje wżnriy się im w ciało, pó. 
stronki obiegły grzbiety wyprężone, a 
wu ciągną, ciągną z przekleństwem ua 
ustach tę barkę, której skarby nie dla 
nioh.. aż pękły postronki, trzasty szłeje 
i ozłowiek:zwierz zerwał się z uwięzi... 
W szałe pijanym wołności puścił Rosję 
całą w tan krwawy, w zawrotne, obłę- 
dmó koło czerwonej kamarinskoj.. 

„Birłacy” — to genialny skrót bisto- 
fi przedrewojucyjnej Rosji, Obraz--pa- 
rabola „Zwiastun krwawej żórzy śŚwita- 
jącej ma cłenmym pontrym horyzońcie 
maleczki-Rosfi, A slowo stało wę ciałem. 
aasnącego słońca nad Wołgą. Mite impertynencje conierenciere'a Sło 

„Burłacy' "w calej, ponurej swej gfo- | nimskiego, wprowadziły niezbędną dav- 
zie są dopełnieniem, driga stroną życia | kę „esprit“ koniecznego w pownej choc- 
„matuszki-Rashi". Od jednego krańca, s) by dosie wśród słuchaczy a widzów., 
„taski” przerzuca se ona do krańca nio- W. P. 

. 
Odezwa Komitetu obchodu rocznicy 
d 

legjonowej. 
W dniu 6 sierpnia mija 10 lat od 
wiekopomnej chwili, kiedy grani- 
ce byłej Kongresówki przekroczył 
pierwszy oddział strzelców pod 
dowództwem Józefa Piłsudskiego, 
Aktem tym wskrzeszono tradycję 
polskiej walki orężnej. Dorzucono 
kamień węgielny pod niepodległy 
byt odrodzonej Polski, Samodziel- 
ny odruch pełnych poświęcenia i 
ofiarności najlepszych w narodzie 
stworzył wielki polski czyn bojo- 
wy, który porwał całe patrjotycz- 
ne społeczeństwo i tchnął w nie 
wiarę i otuchę w przyszłość, wska- 
zał jasne cele, ku którym skiero- 
wał umysły, wstrząsnął sercami i 
zapalił je patrjotycznym ogniem, a 
z wysiłku tego zrodziła się niepod- 
legła Polska, 
I dziś, kiedy mija 10 lat od tych 
dni, tak'w wielkie czyny brzemien- 
nych —— od całej Polski należy się 
hołd temu ofiarnemu wysiłkowi 
-—0 


Między te dwa słupy grariiczne sztu- 
ki rosyjskiej, wtrącono szereg obraz 
ków, istnych pereł artyzmu, A więc prze 
pyszna, jako skrót dramału, owa soan- 
ka p. t Wezwał król dobosza swego”, a 
więc „Połka-ksłężycówa” = cudówna w 
wizjonersko-bumorystycznym swym re- 
aliźmie, a więc nmiezrówaany (Kint 
Chenklia, a dalej „armiaszka” w genial- 
nej Interpretacji tegoż artysty, wrószoje 
prześlicznie, aż na wzorze framcuskim 
oparty, obrazek z Ber mtera, 

O sytuacji kolorów, świateł, technika 
mimiki ; gry aktorskiej doprowadzone, 
dodłągnięte do ostatnich granic artyżmii 
i dóskotałości, Sztuka, prawdziwa sztu. 
ka musnęła swem skrzydłem widównię 
skromnego testru łódzkiego. 


Dzisiaj „Burłacy” są symezą artyzmu, 
skrzepiym brylantem sztuki, w którym 
przelamały się tysiącem ogni promienie 


O O O A EA O ZN PE A 0 O EE w a A, 


patrjotów, poległym bohaterom, a 
przedewszystkiem twórcy 6 sierp- 
nia, duchoweniu przywódcy za- 
stępów o wolność Polski z orę- 
żem w ręku walczących i Józefowi 
Piłsudskiemu. 

Po żołniersku oddajemy ów hołd 
najniższy w dniu dzisiejszym, wie- 
rząc, że w hołdzie tym jednoczy 
się z nami cała uczciwa i patrjo- 
tyczna Polska! 

Epopeja legionów Piłsudskiego, 
znajdzie należyte miejsce w zło- 
tych księgach historji — my dzisiaj 
wypełnimy tylko swój wobec legjo 
nów obowiązek! 


Celem należytego uczczenia wie 
kopomnego dnia — zawiązał się w 
Łodzi komitet obchodu, który urzą 
dza szereg uroczystości, do udzia- 
łu w których jaknajliczniejszego 
wzywa obywateli 


KOMITET OBCHODU, 


Posiedzenie Komisji dla ustalania 
wieku poborowych żydów. 


Dnia 28 b. m. pod PrZAWOCNIO. | als posiadają dokumentów uro- 
twem p. wiceprezydenta Grosż-| dzenia, Urząd stanu cywilnego 
kowskiego, w obecności inspekto-| (Zachodnia 52) przyjmuje od te- 
ra szpitali miejskich, dr. Mittel-| go rodzaju petentów podania, za- 
staedta i naczelnika urzędu stanu łatwione nastepnie raz na miesiąc 
cywilnego, p. A. Rżewskiego, od-! przez komisję. 
było się posiedzenie miejskiej ko-, Dzięki orzeczeniom komisji, we- 
misji dla ustalania wieku poboro-, dług których P. K. U. dokonywu- 
wych - żydów, nieposiadających |ją przydziału do odpowiednich 
formalnych metryk urodzenia, roczników, umożliwia się poboro- 
Roózpatrzono 21 podań, załat-jwym - żydom,  mieposiadającym 
wiając je zgodnie z przepisamijformalnych metryk urodzenia, 
prawa, wypełnienie we właściwym ter- 
Komisja miejska jest instancją,|minie obowiązku służby wojeko- 
decydującą o wieku tych, którzy wej, 
z powodu zaniedbania -rejestracji i 


— 0 AREA 


Zlikwidowanie związku pracowni» 
ków elektrowni łódzkiej. 


Członkowie przystąpili do zw, pracow. instytucji 
użyteczności publicznej. 


(p) Onegdaj odbyło się w gma-|becni postanowili zlikwidować 
chu elektrowni łódzkiej, przy ul.|związek pracowników elektrowni 
Targowej nr. 1, zebranie związku | łódzkiej i przyłączyć się do związ» 
pracowników elektrowni łódzkiej.|j ku pracowników instytucji uży- 
` Na zebraniu tem obecny był delteczności publicznej w Polsce ż 
legat zw. pracowników instytucji| centralą w Warszawie. 
użyteczności publicznej w Polsce,| Związek ten zatacza coraz szer 
p. Zdanowski. sze kręgi, przyłączyły się do nie- 

Po dwugódzinnej dyskusji, włgo już związki: pracowników 
czasie której przemawiali pps An-| poczt, telegrafów i telefonów, e-. 
drzejak, Zdanowski i Szendel, o-llektrowni, $azowni, teatrów i t. d.. 
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Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat państwowego (nstytu- 
tu meteorolceicznego. 


Temperatura bez większych zmiau, 
zachmurzenie zmienne, nafpierw krótko- 
drwałe wypogódzemie się później, po- 
chmuruo, miejscami, przeważnie na 
wsołrodzie, deszcze, słabe wiatry z kie- 
runków zmiennych. 


Program obchodu 6-90 
sierpnia. 


Kóritei obchodu 10-letniej roóczticy 6 
sierpnia opracował  następuiący pro- 
zram uroczystości: 

Niedziela 3-go sierpnia: 

Godz. 8: Zbiórka orzamizacji ze sztań- 
darami i órkiestrani w zw. legionistów, 
Andrzeja 12, 

Godz. 8.30: Wymiarsz dò katedry. 

Godz. $ Poświęcenie sztandaru zw. 5. 
ległonistów -przez J. E. ks. bisk. Tymie» 
nieckiego. 

Godz. 10: Pochód ma Plac Wolności. 

Godz. 11: Przemówienia, Przemawiać 
będą: posel Michalak i mé. Holcareber. 

Wbliamie gwoździ. 

Rózwiązamie pochodu. 

Śróda dn. 6-g0 sterpniia. 

Godz. 7.30 w uroczystą akadeinię w 
sali filiarmomi (Dziefna 16), którą sło- 
ŻĄ się przemówienmiż — pósła Moraczów- 
skiego, posła Dąbskiego, Med. Downaró: 
wieża, dr. Fielma (prezesa rady mieje 
skiej), pozatóm prózram obełnuie część 
artystyczną z udziałem pp. Pilarskiego í 
Zawiejskiezo. 

Bilety od 50 gr. do 3 zł. 

Balkon i galeria rozdane darno zw. 
zawodowym. 

Przedsprzedaż biletów u p. Gostom- 
skiego codziennie od 6—8 wiecz. 


1 
1 


$ 


Nr. 213 


Życie i sąd. 
Sto złotych lub dwa tygodnie Kozy 


za swawolę pieska. 


(p) W tych dniach zasiadł w są- i młodego psiaka, który według 
dzie pokoju Michał Lachecki, wła- jego mniemania kagańca nosić nie 
ściciel składu mięsa, któremu akt powinien, jako zbytecznej ozdoby 
oskarżenia zarzuca, iż piesek je- dla tak pięknego stworzenia. Se- 
śo „Bobik”* pogryzł dwunastolet- dzia nie chciał zrozumieć szla- 
niego Józefa Dmyrkę i siedmiolet- chetnych pobudek oskarżonego i 
Wo Jasia Górskiego. skazał go na 100 zł, grzywny, 

skarżony Lachecki nie przy- względnie na dwa tygodnie aresz- 
znaje się do żadnej winy, tłóma- tu w razie niemożności uiszczenia 
cząc się tem, iż ma tylko małego tejże. 


n È. woonowawnnai 


Dwudniowy straik detalistów 
tytoniowych 


He i'sort tytoniowych, powódu- 
szy zapowiedział związek ulicz-|ją niezadowolenie kupującej pu- 
nych sprzedawców papierosów | bliczności, zwalającej winę na de- 
dwudniowy strajk, na znak pro-|talistów i posądzającej ich o roz- 
testu przeciw hurtownikom, któ- myślne. chowanie pównych ga- 
tzy, nie przydzielając im wszyst- tuńków papierosów w celach spe- 
kich żądanych gatunków papiero- | kulacyjnych. 


(a 


Kryminalistyka i wypadki 


Bóle porodowe w pociągu. Jakie życie taka śmierć, 

(p) Mariańma Paświńska, lat 26, zona] W sobotę, pópołudniu zdarzył 
robotnika, zam, przy ul. WMezej nr. $.|się w szpitalu Marji Magdaleny 
w Łodzi, „dostała w pociągu ma stacjijstraszny wypadek usiłowanego sa 
Łódź-Fabryczna bólów porodowych. mobójstwa. Pozostająca na lecze- 

Zawezwany lekarz pogotowia odwiózł | nių w tym szpitalu 22-letnia pro- 
ja do przytułku polożmiczego. słyłutka Franciszka Kustin, bez 


ś 4 stałego miejsca zamieszkania, ma- 
Motocykl rani dziewczynkę. |... - s 
6) Helena Starzyńska, lat 14, cótka | AC lüt widocznie po usży psiego 


Sotona, 56m, przy dd; Maaki '133 życia i tułaczki, rzuciła się z 4-g$o 


(p) Na dzień dzisiejszy i jutrzej- 


została przejechamą przez mótocyki, do- 
znając przy upadku poroniemi” w głowę. 
Pomocy udziekł jei lekarz pogotowia. 


Pomieszanie zmysłów na ulicy. 


Ważne dla wyjeżdża” 
jących do Gdańska. 


piętra na kamienny bruk podwó- 
rza szpitalnego. 

Nieszcżęśliwej udzielono natych 
miast pomocy lekarskiej, a karet- 
ka pogotowia przewiozła ją w sta- 


(p) W myśl ostatnieśó rozpo- 
rządzenia min. spr. wewn. przez 
punkty kontrolne na granicy pol- 
sko-gdańskiej przepiiszczane bę- 
dą ważne dówody osobiste, w 
myśl komwencji polsko-gdańskiej, 
zawierające rubrykę „przynależ- 
ność państwowa", 


Nie wolno wynażyczać 
i zmieniać pism. 


(b) Stowarzyszenie kolporterów 
pism zwróciło się do wszystkich 
sprzedawców ulicznych gazet i ty 
godników z zakazem wypożycza- 
nia i zamiamy pism. Niestósujący 
się do tego zarządzenia zostaną 
pozbawiem prawa hańdlu gaze- 
tami. 


„Głos Prawdy“, 

Wyszedł z druku mr. 47 tygodnika 
„Głos Prawdy“: Treść: O naszą politykę 
zagr amiozią. Senator Bolesław LimańnQw 
ski o polskiej polityce wizględem „naro- 
dów kresowych. Wykonywamie trak- 
tatu ryskiego — cep. Jean Jaures. Droga 
do zwycięstwa — to dròga walki. Spro- 
stowsmie Frankopofu. Los obrony powłe- 
trzej państwa w rękach „Fraukopolu* i 
zdumiewająca bierność rządu. Tranzakcje 
Huty T okołu. 

Redakcja | adnymietrzojia — Warsza- 
Wa, Szpłłałna 1. 


Nadbudowa magistratu. 
Pracę przy n:dbudówie magi- 
stratu prowadzone są w szybkiem 
tempie i wkrótce zostaną zakoń- 
czone. 

Magistrat przeniesie cały sze- 
reg biur do nadbudowanych ubi- 
kacji i zwolni zajmowane w pry- 
watnych domach lokale, 


50-lecie straży ogniowej w Zgierzu 

dniu wczorajszym w Zgierzu 
straż ogniowa obchodziła uroczy- 
stość 50-letniego jubileuszu swego 
istnienia. 


SŁYNNY RO- 
SYJSKI TEATR 
ARTYSTYCZNY 


p) Na ulicy Zielonej obok domu nr. 8, 
mężczyzna niezttanego nazwiska dostał 
pomięszania zmysłów. 

Do szalońeżo załwozwawo pogotowie, 
które odwiozło go.do zbierni mietskiej. 


Ni z tego, ni z owego. 

Franciszek Lewandowski, Zagaj 
nikowa 21, spacerował sobie po 
ulicy Północnej, myśląc o niebie- 
skich migdałach i ciężkiej zrrdeej 
w Łodzi. Ani się spostrzegł, ja 
dostał się między pięście jakiegoś | zi po" | 
towarzystwa. Dotkliwie larin Fe wieku nie był już zdolny do zbie- 

rania jałmużny, 

Un 


wanego opatrzyło pogotowie. 
. 4 e 
Smierć w Warcie. 

W sobotę, dnia 2 sierpnia r. b.fgo, wszedł ledwie do wody, y 
zdarzył się w Warcie, o jakie 6|został porwany przez rwący zdra- 
klm, od chrześcijańskiego domu|dziecki prąd rzeczny. Próbowano 
dla wypoczynku w Włyniu, nader|go wyciągnąć, lecz udało się to 
tragiczny nieszczęśliwy wypadek.! dopiero po dwuch minutach, nie- 
Pomimo częstych usilnych ostrze-|stety za późno, Praca, prowadzo- 
żeń i zakazów ze strony kierów-|na fachowo nad przywróceniem 
nictwa domu, poszło w ów dzień |nieszczęśliwego do przytomności 
kilku młodszych gości do Warty,|okazała się daremną. Przywołany 
aby się kąpać, Pan Erwin Krause, | wkrótce lekarz dr. med, „Thon, 
syn znanego i sadow 7 oby-| bawiący tu jako gość, stwierdził 
watela Łodzi, p. Oskara Krause- 


W detalu stagnacji niema. 


Świadczy o tem ruch na poczcie. 

(b) Według oświadczenia dyrek-| Przychodzi do Łodzi bardzo ma- 
tora urzędu pocztowego,  ruch|ło paczek, bo zaledwie 300 dzien- 
paczkowy na poczcie nietylko żejnie i to przeważnie jedwabnych 
nie zmalał, lecz naodwrót zwię-|materji i przędzy jedwabnej. 
kszył się znacznie. | Świadczy to o ruchu w handlu 

Obecnie z Łodzi wychodzi dzien | detalicznym i zda się, że powoli 
nie 6 wagonów paczek czyli 1800, nagromadzone w składach towa- 
sztuk przeważnie galanterji i drob|ry drobnemi ilościami odpłyną. 
nych iłości manufaktury, 


a yn 


Bank Gospodarstwa Krajowego 
w Łodzi. 


Dowiadujemy się, że dnia 30-go|rekcja Banku G. K. prosiła pana 
lipca r. b. p. dyr, Korwin Szyma-|d-ra Konica, aby przedstawił tę 
nowski oświadczył prezesowi ra-|sprawę magistratowi. 


nie beznadziejnym prawie do szpi- 
tala przy ul. Drewnowskiej, 


80-letni samobójca. 

Przy ulicy Wólczańskiej Nr. 218 
w zamieszkiwanej przez siebie ko- 
mórce, powiesił się 80-letni staru- 
szek Franciszek Beszoner, z za- 
wodu żebrak. Przyczyną samobój- 
stwa była  najprawdopodobniej 
skrajna nędza, w jaką popadł sta- 
rzec, który z powodu podeszłego 


~ 
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dy giełdowej w Łodzi, że oddział 
Banku Gospodarstwa Krajowego 
postanowiono otworzyć w Łodzi i 
że dyrekcja już została zamiano= 
wana. 

Ponieważ Bank Gospodarstwa 
Krajowego uważa, że najodpowied 
niejszą siedzibą dla oddziału w Ło 
dzi byłby lokal zajmowany przez 
szkołę. miejską przy zbiegu ulic 


PTAK NIEBIESKI 


(SINIAJA PTICA) 


pod dyr. J JUŻNEGO 


w TEATRZE MIEJSKIM 


(Cegielniana 63) 
Dziś powfórzenie premiery. 


Kasa czynna od 11—2 į 5=9 w.| Andrzeja i AI, Kościuszki — dy- 


Magistrat w osobie p. wicepre- 
zydenta Groszkowskiego chętnie 
się zgodził na oddanie tego lokalu, 
warunkując zgodę ` otrzymaniem 
odpowiedniego lokalu na szkołę, 
Spodziewać się należy, że w tym 
kierunku magistrat uczyni wszyst 
ko, co będzie leżało w jego mocy, 
by przyśpieszyć otwarcie tej pla- 
cówki, które pomoże Łodzi prze- 
trzymać kryzys, 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
5 sierpnia 1924 r. 


Kryzys w Europie. 


Nowoczesny ustrój gospodarczy 
jest stosunkowo młody, rozwin 
się on dopiero w wieku dziewięt- 
nastym. Przed rozrostem wiełkie- 
go przemysłu i systemu kapitali- 
stycznego samowystarczalność pa 
szczególnych krajów i państw była 
znacznie większa. Przeważająca 
część ludności mieszkała we 
wsiach, zajmowała się rolnictwem 
i prawie wcale była niezależna od 
światowych cen i międzynarodo- 
wych konjemktur, Wobec tego 
zmiany granic poszczególnych 
państw, zabory i aneksje naogół 
mniejszy wywierały wpływ na ży- 
cie gospodarze, niż w czasach o- 
becnych. I w dawnych czasach 
pod wpływem zmian politycznych 

"ulegały zmianom stosunki handlo- 
we, wystarczy przypomnieć, że 
wskutek zajęcia przez  turków 
Konstantynopola i brzegów Mo- 
rza Czarnego zaginął handel tran- 
sito, który bogacił miasta polskie 
Lwów i Kraków. Ale to co było 
wyjątkiem w dawnych czasach, 
stało się regułą w teraźniejszości. 


Państwa przedwojenne były nie 
tylko jednostkami  politycznemi, 
lecz i organizmami gospodarczy- 
mi. Powstanie nowych państw na 
gruzach starych zupełnie zmieniło 
warunki rozwoju gospodarczego, 
z jednego obszaru celnego po- 
wstało kiika obszarów, poszcze- 
śólne gałęzie przemysłu straciły 
swych starych odbiorców. Najbar- 
dziej odcmrwa to nowa Austria, 
przemysł jej został pozbawiony 
swoich surowców i jednocześnie 
stracił swoje rynki zbytu, kordo- 
ny polityczne 
jeden organizm gospodarczy na 
części, które nie zdołały jeszcze 
osiągnąć równowagi gospodarczej. 
Dążąc właśnie do wzmocnienia 
swego życia góspodarczego, nowe 
państwa sukcesyjne praśną unie- 
zależnić się od innych państw suk 
cesyjnych, wprowadzają u siebie 
nowe gałęzie przemysłu, prowa- 
dzą politykę protekcjonistyczną i 
1aśladują naogół politykę gospo- 
darczą wielkich państw przedwo- 
jennych. Ale wątpić należy, czy 
taka polityka może mieć powo- 
dzenie. Mniejsze państwa i kraje 
sa w znacznie większym stopniu 
zależne od zagranicy, niż wielkie 
organizmy polityczne, sztuczne 
dążenie do samowystarczalności 
musi wywołać drożyznę, która 
może ujemnie odbić się na skar- 
bowości, bilansie płatniczym i 
wogóle całem życiu gospodarczem 
państwa. 


Przemysł Europy powojennej 
jeszcze nie przystosował się do 
nowych warunków, w tem należy 
widzieć jedną z przyczyn obecne- 
vo przesilenia, które daje się od- 
czuwać w całej Europie środko- 
wej, Krótkowzroczna polityka go- 
spodarcza państw ten kryzys 
wzmacnia. Następnie należy zwró 
cić uwage na ogólne zubożenie 
Europy. Wojna Światowa zmniej- 
szyła dorobek materjalny i kultu- 
ralny narodów europejskich, Bo- 
gactwo narodowe Angli zmniej- 
czyło się w 1914 — 1919 z 325 mi- 
liardów marek złotych na 275 mi- 


liardów, dla Niemiec odpowiednie; 
wynosza 375 miliardów i! 


liczby 
250 miliard. dla Francji — 260 » 
180, dla Rosji 250 i 100, dla 
państw byłej Austrii 170 i 100, dla 
Włoch 100 i 80. Europa zubożała, 
oznacza to zmniejszenie siły na- 
bywczej szerokich rzesz ludności, 
przemysł stracił więc część swo- 
ich rynków. 

Natomiast wzbogaciła sie Ame- 
ryka, ale nawet potężny organizm 
Stanów Zjednoczonych nie jest 
samowystarczalnym, przemysł a- 
merykański musi mieć europej- 


i celne rozdzieliły| 


śnie dlatego istnieje nadzieja, 


innych krajach. Obrót gospodar- 
czy, współzależność ekonomiczna 
stwarza pewną międzynarodową 
solidarność. 

W ten sposób kryzys europejski 
jest bezpośrednim wynikiem woj- 
ny światowej. Pierwszym obja- 
wem choroby gospodarczej Euro- 
py była inflacja, ale właśnie infla- 
cja stworzyła sztuczne konjunktu- 
ry dla przemysłu i handlu, wobec 
czego właściwy kryzys rozpoczął 
się dopiero po zlikwidowaniu go- 
spodarki inilacyjnej. 

W sferach miarodajnych odczu- 
wa się dobrze, że zmienione wa- 
runki polityczne w Europie powo- 
jennej wymagają nowej polityki 
gospodarczej, w wyniku tego po- 
wsłała liga narodów, narazie jesz- 
cze bardzo niedoskonała. Chodzi 
przecież o to, że tylko przy współ 
pracy pokojowej i gospodarczej 
poszczególnych państw nowa kar- 
ta Europy będzie trwała. Jeśli no- 
we państwa będą naśladowały po- 
litykę państw przedwojennych, to 
z jednej strony, będą zawsze mia- 
ły do czynienia z deficytem bud- 
żetowym, a z drugiej strony, nie 
osiąśną równowagi bilansu płatni- 
czego. Kooperacja pokojowa 
państw staje się conditio sine qua 
non utrzymania nowego porząd- 
ku politycznego w Europie. Trze- 
ba nareszcie zrozumieć, że naczel 
nem hasłem zdrowej polityki go- 
spodarczej musi być; „Leben und 
leben lassen“, bo ruina gospodar- 
cza naszych sąsiadów oznacza na- 
szą własną ruinę gospodarczą. Po- 
rozumienie międzynarodowe, pa- 
cyłikacja Europy staje się koniecz 
nością właśnie gospodarczą, i wła 
że 

o takiego porozumienia dojdzie. 
Generałowie i dyplomaci nie mo- 
gli zapewnić Europie pokoju, mo- 
że z większem powodzeniem o- 
siąśna tego bankierzy i przemy- 
słowcy. Już prawie 6 lat minęło 
od zakończenia wojny światowej, 
ale prawie nic nie zdziałano dla 
rzeczywistej pacyfikacji Europy, 
jest to okres, kiedy wojny już nie- 
ma, ale rzeczywisty, prawdziwy 
stan pokojowy jeszcze nie na- 
stąpił. 

W polityce międzynarodowej 
pod wpływem trudności gospodar 
czych daje się zauważyć znamien- 
ny zwrot w kierunku przywróce- 
nia współpracy międzynarodowej. 
W tych warunkach reminiscencje 
wojennć, różne „druty kolczaste”, 
mury chińskie i brednie o „wro- 
gach odwiecznych”  przestałv już 
być aktualne. Nie można wiecz- 
nie żyć na stopie wojennej, nie 
znosi tego struktura gosnodarcz» 
państw nowoczesnych. Kryzys w 
Europie zmusza czynniki miaro- 
dajne do zmiany polityki $ospo- 
darczej, prędzej czy później wiel- 
kie mocarstwa dojdą do porozu- 
mienia, a kapitał amerykański, u 
siebie w kraju bezczynny, przy» 
czyni się do odbudowy gospodar- 
czej Europy. 

W tych warunkach dla państw 
mniejszych i małych staje się ko- 
niecznością nie tylko gospodarczą, 
lecz wprost państwową  dostoso- 
wanie swojej polityki do zmienio- 
nej sytuacji. Chodzi przedewszyst- 
kiem o to, żeby polityka tych 
państw nie stała na przeszkodzie 
nowym prądom, bo w przeciw- 
nym razie może fo doprowadzić 


do konfliktu z wielkiemi mocar- 
stwami, z ogólną linją polityki 
międzynarodowej, bo może mieć 


fatalne skutki dla bezpieczeń- 
stwa i dobrobytu państwa. Ro- 
zumna i przewidująca polityka 


państwowa powinna liczyć się z 
rzeczywistością i przystosować 
sie do nowych warunków. 


Dla dobra państwa byłoby 


-skich odbiorców. Z drugiej strony:| wskazanem. śdyby mniej gađano 
nadmiar złota w Ameryce i brakło „ideologii i wiecej o interesach 


jego w Europie stwarza warunki, 
' hamujące obrót gospodarczy. 
Przy naszym ustroju zubożenie je- 
dneśo kraju odbija się ujemnie na 


Czytajcie „Kurjer Wieczorny | 


Gospodarczych. Polityka bedzie 
wtedy nie tylka realniejsza i prak- 
tyczniejsza, ale i bardzie huma- 
nitarna. Ł. G. 


Rynek pieniężny. 


Warszawska niella urzędowa. 


WARSZAWA 4 go Sierpnia (Pat). Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa 
nia były następujące: 


GOTÓWKA. 
Dolary 5.185 


CZEKI. 


Belgja 24.85 

Holandja 199.25 
Londyn 23.13 

N. York 5.185 

Paryż 25,475 

Praga 15,40 

Szwajcarja 97.46 
Wiedeń 7,325 

Włochy 22,735 
Sztokhołm 137.50 

8 proc. pożyczka złota 6,60 
Bony złote 0,80—0,81 
Miljonówka 0,90 
Pożyczka dolarowa 2,75 


4i pół proc. 
ziemskie 29,75 

5 proc. listy zast, miasła Łodzi 
przedwojenne 13. 


Gielda akt'nwa. 


Bank dyskontowy 7.50—8 

Bank dla handlu t przem. 190—2,10 

Polski bank handi: 2—2.15 

Bank zachodni 2.60—2.70 

Bank zw. ziemian 0.30—0.31 

Kijewski 0.38—0.37—0.38 

Puls 0.63—0.62 

Strem 11—13.25 

Elektryczmość 2.35—2.50 

Siła i Światło 0.69—0,74 

Czersk 1.40—1.35—1.45 

Gosławice 3 — 3.25 

Cukier 6.70—7 

Łazy 0.19—0.21 

Naftaf 0,.52—0.55 

Nobel. 2.20—2 

Cegielski 0.88, 0.94, 0.91 

Lilpop 0.94—1—0.98 

Norblin 0.90—0.98—0.93 

Orthweim 0.42—0.43 

Parowozy 0.52—0.56 

Rohn i Zieliński 0.48 

Starachowce 3.0—3.50—4.05 

Zieleniewski 12—12.25 

Żyrardów 42—44—43 

Żegluga 0.27—0.26—0.27 

Haberbusch 6.10—5.70 

Korek 0.15 

Pustelnik 0.45—0.40 

Bank handiowy 9.60—10—9.75 

Bank kredytowy 0.60—0.50—0.55 

Bank przemysłowy Lwów 0.66—0.70 

Bank zw. Sp, zarobk. 6—46.25 

Sole potasowe 5.75 

Zgierz 3.60—350 

Spiess 1.40 

Wildt 0.21—9.23 

P. T. E. 022-021 

Ghodorów 6.50—6.70 

Częstocice 4—3.90—4 

Michałów 0.93—1.03—1 

Firley 0,44—0.45 

Węgie! 6.80—7.60—7.40 

Polski przem. naft, 0,75 

Lenartowicz 0.23 

Fitzner 7.75—8.25 

Modrzejów 1) 7.90—8,20—8.15, 3) 8.30 
—8.65—8.50 

Ostrowieckie 9,20—10.25—10.10 

Pocisk 1.50—2 

Rudzki 2.10-—2,30 

Ursus 1.90—2.05 

Zawiercie 38—42—41 

Borkowski 2—1.0—1.95 

Ómiałów 1 

Klucze (.45—0.43—40.45 

Maiewski 14 

Spirytus 2.90—-3 — 2.90 


Notowania niekiowe w Paryżu. 


PARYZ, 4-go sierpnia (Pat) Zam- 
knięcie głełdy, 


listy zastawne 


Londyn 35,85 
Belgja 80,57 
Hiszpanja 255. 
Włochy 82,10 
Szwajcarja 354,75 
Norwegja 727.— 
Drzężowa oiełda miaiska. 
GDANSK, 4-do sierpnia (Pat). Na 


dzisiejszem zebraniu giełdy gdańskiej 
notowano w duldenach sdańskich: 


100 marek rentowych 154 164—154.556 
100 złotych polskich 105,10 — 108,66 


Telegraficzna wyplata na: 


Londyn 2508—25. 14 
New-fork 584,0>—566.95 
Paryż 50.20—50.95 
Fiolandje 217.45—218,55 
Berlin 155,414— 154.286 
Warzzawę (KO zł.)  107.60—108,15 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
5 sierpnia 1924r. 


Furtownicy łódzcy organizują się 


W związku z ostatniemi naszy*| z członkami 


mi uwaśami o stosunku kupiectwa 

do przemysłu, dowiadujemy się, że 

w tych dniach została 

powołana do życia sekcja hurtow- 
ników włókienniczych. 

Sekcja ta obejmująca obecnie 
około 90 największych firm hur- 
towych w Łodzi, powstała narazie 
przy centralnym stowarzyszeniu 
kupców i przemysłowców woje- 
wództwa łódzkiego, spodziewane 
jest jednak wyodrębnienie się jej 
w samodzielną jednostkę, tembar- 
dziej, że obejmuje ona również i 
takich hurtowników, którzy do 
stowarzyszenia kupców z różnych 
względów nie należą. 

Zarząd sekcji, do którego powo 
łano najpoważniejszych i najświa- 
tlejszych hurtowników łódzkich, 
zakreślił sobie szeroki i celowy 
plan działalności, który zamierza 
konsekwentnie realizować w naj- 
bliższej przyszłości. 

Pomieważ przedewszystkiem 
chodzi o zorganizowanie jakiejś 
samoobrony przeciw  niesumien- 
nym dłużnikom, jednem z pier- 
wszych zadań sekcji będzie zorga- 
| azowanie biura wierzrcieli, na 
wzór zagranicznych organizacji 
|wieżydieji (n.p. Kreditorenverein 
w Austrii). Pomijając oddział tego 
wiedeńskiego  Kreditorenvereinu, 
działający w bardzo skromnym 
| zakresie na terenie Galicji, będzie 
to w Polsce pierwsza organizacja 
wierzycieli i jeżeli projektowany 
lej program zostanie konsekwent- 
nie przeprowadzony, to przyczyni 
się ona niewątpliwie do sanacji 
stosunków w świecie kupieckim i 
stanie się przykładem dla równo- 
ległych organizacji w innych bran 
żach. 

Zadaniem biura wierzycieli przy 
sekcji hurtowników będzie zbie- 
ranie informacji o firmach kupiec- 
kich, pozostających w stosunkach 


sekcji, ostrzeganie 
członków w razie gdy w stosunku 
do którego z dłużników nadejdą 
niepochlebne lub niepokojące wia 
domości, prowadzenie ewidencji 
obliga kupców, co do których ist- 
rieją pewne wątpliwości, a wresz- 
cie niedopuszczanie do t zw. dzi- 
kich regulacji,  uskutecznianych 
przez niektórych wierzycieli po 
cichu i na najkorzystniejszych wa- 
runkach, co przyczynia się do de- 
moralizacjj w szeregach: dłużni- 
ków. 


razie upadłości, biuro dążyć 
będzie przedewszystkiem do za- 
warcia możliwie najkorzystniej- 
szego układu pomiędzy dłużnikiem 
a wierzycielem, a gdyby to okaza- 
ło się niemożliwem, jako manda- 
tarjusz wierzyciela, ścigać będzie 
dłużnika na drodze prawnej. 


Drugą z ważniejszych spraw 
sekcji jest organizacja kół odbior- 
ców, a to w celu skutecznego 
przeciwdziałania niekorzystnej w ` 
wielu wypadkach dla hurtownika 
polityce przemysłowców, 


Poza tymi, stojącymi w bezpo- 
średnim związku z branżą, strona- 
mi działalności sekcja hurtowni- 
ków, interesować się będzie ży» 
wo sprawami  ogólnokupieckiemi 

liącznie z organiżacjami kupiec- 
kiemi występować będzie w obro- 
nie postulatów kupiectwa. 

Powołanie do życia sekcji hur- 
| towników spotkało się z ogólnem 
uznaniem, gdyż brak takiej orga- 
nizacji odczuwano dotkliwie w 
sferach wielkiego handlu włókien- 
niczego. 

Aby jednak zamierzenia zarzą- 
du sekcji należycie zrealizować, 
potrzeba by członkowie sekcji 
poddali się bezwzględnie zarzą- 
dzeniom sekcji i ujawniali w sto- 
sunku do niej lojalność i dyscypli- 
nę korporacyjną. 


Międzynarodowe targi lipskie. 


Jesienne targi lipskie rozpocz- 
ną się 31 sierpnia i trwać będą do 
€ września. Ze względu na ilość 
wystawców i odwiedzających, tar- 
gi lipskie są największą tego ro- 
'dzaju organizacją na świecie. 0- 
statnie targi wiosenne  zwiedziło 
176,000 osób, w tem 13,104 cudzo- 
ziemców; na 13,500 wystawców 
|było 618 cudzoziemców. Niektó- 
ire kraje jak Austrja, Czechosło- 
| wacja i Szwajcarja posiadają wła- 
sne okazałe gmachy wystawowe, a 
Węgry i Rosja posiadają kolek- 
tywne wystawy. Na nadchodzą- 
cych targach z wystawą swych wy 
irobów i surowców wystąpią także 
Indje. Niema takiej gałęzi prze- 
mysłu  któraby nie była repre- 


zentowaną na targach lipskich, wo 
bec czego są one najkorzystniej- 
szym rynkiem dla zbytu i podaży 
wszelkiego rodzaju towarów. 

Polski przemysł niezawodnie 
również wyzyska to międzynaro- 
dowe środowisko handlowe w ce- 
lu zaprezentowania światu swych 
wyrobów i pozyskania nowych 
rynków zbyłu. 

Odwiedzający targi lipskie pła- 
cą za wizę paszportu tylko 25 pr. 
normalnej taksy. Wszelkich in- 
formacji dotyczących targów u= 
dziela przedstawiciel targów lip- 
skich, p. Władysław Glazer w 
Warszawie, Aleje Jerozolimskie 
nr. 41. 


Zastój w angielskim eksporcie 
włókienniczym. 


Sprawozdanie za czerwiec 1924, 

Sprawozdania angielskich izb 
handlowych z czerwca stwierdza- 
ją, że wywóz wyrobów włókienni- 
czych za ten miesiąc był najniż- 
szy od grudnia 1923 r., przyczem 
największe zmniejszenie się eks- 
porłu dotyczy przędzy i materja- 
łów wełnianych. 

Sprzedaże do Niemiec wynasiły 
w czerwcu 7,389,700 jardów kwa- 


z |dratowych sukna i 4,195,100 fun- 
5|tów przędzy, 


które to cyfry je- 
dnak sa większe od cyfr z czerw- 
ca 1923 r. 

Najbardziej wzrósł eksport do 
Szwajcari. która w tym roku za- 
kupiła już 21,908,000 kwadrato- 


wych jardów sukna wobec 
6,562,600 w roku 1923, a 11597300 
w roku 1922. Handel z Chinami 
wykazuje cyfry niezmienione, zaś 
z Ińdjami wykazuje pewne pad- 
niesienie się kwot eksportowych 
w porównaniu z czerwcem 1922 i 
1923 r. Sprzedaże na rynki połu- 
dniowo - amerykańskie pozostały 
w niezmienionych cyfrach, jedy- 
nie Wenezuela, Chile i Argentyna 
zakupiły mniej miż w roku ubie- 
głym, a natomiast Uruguay i Bra- 
zylja więcej, Handel z Australją, 
Kanadą i Nową Zełandją wyka- 
zuje nieznaczne zmiany i to na 
lepsze wobec roku 1923 i 1922. 


ETE E EWC EC YW O A RYC 


końcowe notowania w Zarycho. 
Zamknięcie giełdy 


ZURYCH, 4go sierpnia (Pat). Dzi- 
siaj notowania były następnjące: 
Holandja 20575 


Londyn 25,7b 
Paryż Aal 
Praga 15.925 
Medjolan 250% 
Budapeszt 0,0052 
Belgrad 6.4 
Sofja 380 
Wiedeń 0075,25 


w 
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TEATR aWIELNY 


„Nowości 


Piotrkowska, róg Głównej. 


Licytacje przymusowe. = 


M4 s 
Dziś premjera! 
Ameryk. dramat cowboyow- 
ski w 6 wielk. aktach p. t. 


W roli Poe znany 


wiadomości, żę w dniu 6 


cone podatki: 

Woliński Abram, Zgierska 58, dwa słupki do kwiatów. Brzozow-| ek 
ski Feliks, Kilińskiego 5, fotel koszykowy. Jerozolimski I., Stary Ry- 
nek 7, 2 szafy. Kramer Karol, Zgierska 21, biurko w kantorze. Szma- 
ragd lzak, Pomorska 38, 5 paczek przędzy. Michalak Andrzej, Za» 
wiszy 26, 1 para kamaszy inęskich, Benedykt Mordka, Cegielniana 
33, stół. Berger Majlech, Piramowicza 8, biurko czarne. Benczkow- 
ski Mojżesz, Aleksandrowska 16, moździerz mosiężny. Berlin E., Ce- 
gielniana 45, 1 sztuka kamgarnu, 12 metrów. Auerbach Hersz, Ale- 
ksandrowska 134, waga. Rybowski Sz.. Konstantynowska 8, szafa i 
zegar, Przygoda Abram, Cegielniana 45, maszyna do szycia firmy | wagą 
„»inger* i lodownia. Gelbart Abram, Aleksandryjska 16, stół. Fiszer I 
Dawid, Cegielniana 26, biurko i 2 krzesła. Pik Dawid, Piotrkowska | BP 
38, 2 sztuki materjału. Franc August, Sadowa 10, biurko i zegar 
ścierny, Malinowski Majer, Aleksandryjska 15, waga. Warchaftig 1., 
Cegielniana 36, palto zimowe męskie. Peter Michał, Piotrkowskaji5; | MASE 
zegar Ścienny. Szpajsman Sz. Aleksandrowska 26, zegar ścienny. 
Berliński Mojżesz, Południowa 2, sztuka flaneli. Kaufman Mendel, 
Konstantynowska 3, 2 szafy do garderoby. Lipsman J. Aleksandrow- 
ska 9, otomana i zegar ścienny. Kałton Jankiel, Aleksandrowska 26, 


3 obrusy. Rozenberg Boruch, Lutomierska 11, kredens pokojowy, 
lustro tremo i zegar szaitkowy. Szymański H. Marysińska 36, 2 
krzesła. Aronfater, Łagiewnicka 2, okucie do bramy. Kwart Józef, 


Południowa 28, lustro, 
19, szafa garderoba z 2 
tremo. Zelman Szlama, 


stół i kredens. Najman Dawid, Kilińskiego 
lustrami. Segał E., Cegielniana 65, lustro 
Cegielniana 66, samowar. Zukin Milich, 
Konstantynowska 7, zegar. Buchwaic Sz., Piotrkowska 22, 2 szafy 
sklepowe. Cytrynowski H., Cegielniana 65, tremo. Heller H., Ki- 
lińskiego 52, szafa i zegar. Hermalin H., Piotrkowska 11, 2 szafy 
sklepowe. Landau Józef Chaim, Nowomi ejska 9, szafa. Ellenberg 
D., Kilińskiego 21, zegar Ścienny. "irszenberg U., Kilińskiego 36, 
waga. Boms Izak Majer, Kilińskiego 41, zegar ścienny. Bialer F., 
Zawadzka 6, 10 kilo mydła do prania. 
zegar ścienny. Wrocławski 
wane, Goszczewska Zysła, Kilińskiego 46, zegar ścienny. Urbach 
Juda, Kilińskiego 46, szafka. Koplowicz Ruchla Łaja, Zawadzka 9, 
waga stołowa. Litrowski Szlama, Pomorska 60, 150 tuzinów pończoch 
g4 gatunku. Radzvner Dawid, Kilińskiego 49, otomana. Fingerhut 
Ruta, Cegielniana 57, 4 pary obuwia, Goldberg Aron, Cegielniana 
5d, otomana. Gotheil Uszer, Cegielniana 59, kredens, lustro tremo. 
Chęciński Sender. Cegielniana 61, otomana pluszowa. Bornsztajn 
Izydor, Pańska 85, kredens i tremo. Fiedler Teodor, Milsza 10 
B-cia Herman, Wólczańska 28, 30 sztuk towaru. B-cia Krall, Kiliń- 
skiego 121, 2 biurka jasne, 2 fotele, 1 maszyna do pisania 1 lustro 
zę stolikiem, t stół okrągły, | waga angielska i 1 biurko czarne. 
Bromberg Abram, Piotrkowska 31, kasa ogniotrwała. 

Dnia 7 sierpnia 1924 roku: 

Bialer Jakób, Piotrkowska 60, 2 krzesła dębowe. Ratner W., 
Piotrkowska 56, zegar stojący. Michrowski. Kilińskiego 113, 4 krze- 
sła kryte cerafą. Fiszer W., Piotrkowska 200, zegar stojący. Szre- 
szewski Bol, Kilińskiego 39, otomana i kredens. Baldinger Michał, 
Kilińskiego 107, kredens. Bykowski Abram, Przejazd 41, szafa. Al. 
bert Szlama, Narutowicza 29, lustro. Kryszek Henryk, I-go Maja 3, 
szafa stołowa szklana. Edelman B., Zawadzka 29, lustro tremo. Aj- 
besżyc Moszek, I-go Maja 50, zegar stojący, szafa z lustrem, kredens 
mały, stół, 6 krzeseł wyściełanych i 2 fofele. Kochański Joel, I-go 
Maja 7, tremo i 2 szafy. Fiszer [., Pańska 1, fortepjan stary. Kac P., 
Zgierska 11, pomocnik kredensu. 


(15=1 Wiceprezydent (—) W. Groszkowski. 


Zarząd Starzyckiej Fabryki 
Wyrobów Sukiennych 


BORNSTEIN 


Spółka Akcyjna 


podaje do wiadomości PE. Akcjonarjuszów, że w dniu 30 sierpnia r. b 
o godz. 6 po poł. w lo 


(Starzyce) odbędzie się stosownie do art. 19 statutu 


Dwyczajnę Walne Zgromadzenie 


z następującym porządkiem obrad: 

1) Zagajenie posiedzenia i wybór przewodniczącego. 

2) Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 

3) Zatwierdzenie bilansu i rachunki: zysków i strat za 1923 rok 
sprawozdawczy, oraz podział zysków osiągniętych w tym okresie. 

ZB aa wynagrodzenia dla Zarządu i Komisji Rewizyjnej 
za rok s 


5: Zatwierdzenie budżetu na rok 1924. 
6) Wybór 2 Członków Zarządu i 5 Członków Komisji Rewizyjnej. 
7) Zmiana statutu, 


8) Wolne wnioski. 


W myśl art. 25 Statutu Spółki, pragnący uczestniczyć w Walnem 
Zgromadzeniu, winni przynajmniej na 7 dni przed terminem zgroma- 
dzenia przedstawić Zarządowi akcje, lub świadectwa tymczasowe, oraz 
kwity depozytowe, wydane na dowód przyjęcia na przechowanie świa- 
dectw tymczasowych. 

W razie niedojścia do skutku w dniu 30 sierpnia r, b. Łwyczaj- 
nego Walnego Zgromadzenia w pierwszym terminie, Zgromadzenie 
to odbędzie się stosownie do $ 31 statutu w drugim terminie w dniu 
13 września 1924 r., o godz. 6-ej po pol. w lokalu biura Spółki Ak- 


cyjnej w Tomaszowie Maz. (Starzyce) z niezmienionym porządkiem 
obrad. 


Redaktor i wydawca Marceli Sache. 


7179—1 


tuwm uzy 


Wydział Podatkowy Magistratu m. Łodzi niniejszym podaje do aaa 


6 sierpnia 1924 roku o godz. 9-ej rano odbędą RORA 


się licytacje przymusowe ruchomości niżej podanych osób za niewpła- C ramie 


= (płoszenia mh p [I TE 


H o który oprzeć się może najbardziej zachwiana firma; nie 
upadnie nigdy, skoro tylko się zwróci o radę reklamową do 


Akwizycji ogłoszeń Fuchsa 
Piotrkowska 50, Telef. 21-36. 


SEANA 


Jutro dzień szczęścia 
pomocnica buchalłera |crągnienie 5 ma. -sj Loteri 


Państwowej odbywa się od 6-go 
do 28-go b. m. 
Każdy 2-gi los wygrywa. Główną 
wygraną: 200 tys. złp. 
Ogólna suma wygranych 3 miljony 
759.800 złp. 

Więc spieszcie po zakupy do po- 
wszechnie znanej kolekty loterji 


IRANKI, | jzragla Lifmana, Piotrkowska No 32. 


Lewkowicz J. Kilińskiego 44 i 
M., Kilińskiego 46, 2 lichtarze platero- | PIOTR CHARL Piotrkowa zt, 31, 


alu biura Spółki Akcyjnej w Tomaszowie Maz. | « 


Rzecz dzieje się w dzikich prerjach Ameryki Północnej. 


ze zwinności, siły i roe —— 


PREM EB 
TESERNMEE 


ERZE? RZA WY 


ia 
kol 
Er 
ER 


dż 
EN: REGRIPY HAT 
KIWIEM EMRE 


REA WROTA 


EDUARD SC 


Dkazyjnie tanio 
do sprzedania 


2 place 


w Rudzie, 25 m 
nut drogi! od Gór 
nego Rynku. W'a- 
domość:  Napiór: 
kowsklego 15, UI. 
rich. 1(95—2 


Br. E. Ekkert 


powróci 
Kilińskiego 143 


trzeci dom od 
Głównej. 

Choroby skórne 

weneryczne | mo» 
czopłcjowe. 

Przyjtaaje od 12—=35 

i 7 —9. Panie 

od 5—4, 


Rutynowana 


z długoletnią praktyką i znajomo- 
ścią języków obcych, zmieni po- 
sadę, chętnie na wyjazd. Olerty 
pod „Wyjazd“, 7121—1 


Na wyplate! tatę! TOREBKI, 


FIRANKI hez Shy: 
JEDWAB. AB, koszóle męskie, płótno 
| wszelka manufakturę 


(w podwórzu). 


Do Kupna poszukuje się kilka- 
dziesiąt sztuk 


BIDEL 


(Laden) gładkich do krosien me- 


chanicznych 36” ang. w dobrym 
stanie. Oferty sub „Laden* do 
„Głosu *. 7186—3 
mój 

meble, dywany, 


maszyny do szy- 
cia, ubrania, fi- 
tra, sprzęty do- 


NAWE: 


CG nv. 19, Weleman. 


Celem rozpowszechnienia wielokrotnie 
patentowanego artykułu z dziedziny po- 
żarnictwa (przyrząd do gaszenia pożaru) 
mającego zapewniony 

zbyt poszukuje si. solidnej firmy 
która przejmie przedstawiciel- 
stwo ma Łódź i okolice, Dia 
otrzymania artykulu w komis potrzeba 
5—600 zł. polsk. Oferty w języku nie- 
mieckim uprasza się nadsyłać do ddań- 
skiego Towarzystwa Reklamowego „Pol- 
anonce“, Gdafisk, Holzmarkt N+5. 90-1 


Młode małżeństwo KT || 


pokoju Z KUC i 


z oświetleniem i wodą. Oferty sub || 
„Józ. Tom“ do „Głosu*. 7180-3 


POKOJU umeblowanego 


możliwie w śródmieściu przy ro- || 


dzinie poszukuje kawaler chrześci- 
janin. Zgłoszenia pod „Umeblo- 
wany”. 197—1 


a ny | A 


Wieczorem, dnia 3-gosierpnia, na 
dworcu ko-. z 

lei kaliskie, Zgubiono portfel 
z pieniędzmi i paszportem zagra- 
nicznym. Uprasza się znalazcę o 
zatrzymanie gotówki i o zwrot 
paszportu na ul. Benedykta8, 
mieszkania 14. 7196—1 


W najlepszym punkcie oddaje 


dwa duže frontowe pokoje 


z telefonem na pierwszem pietrze. 
biuro, ewe ntualnie dła lekarza albo ad- 

wokata. Oferty proszę madsyłać do 
Adm „(ilosu* pod litera „B 20.4 11651 


W drukarni „Głągu. Polskiego" Piotrkowska 86. 


Na Przyjmuje 12 — 


Dom 
z piekarnią 


do sprzedania. 


94—1 


Wiadomość, Szosa Pabjanicka 36. 


(Filja piekarska). 


94-3 


Młoda, inteligentna 
i skromna panienka 


poszukuje posady kasjerki, ekspe- 


djentki lub do dzieci 
nia skromne. Oferty pod 


Wymaga- 
-Skrom; 


na“ do Adm. „Głosu” 


stąpięnia. 


| papierosa lub cygaro nabyte u 


JANA RAUTZA 


Piotrowska Nr. 92 
szczególną przyjemnością 


(ze 


wiednie 


Mieszkanig 


składające się z 5 pokoi z kuchnią z 
wszelkiemi wygodami z całkowitem 
urządzeniem w okolicy Zielonego 
Rynku bliżej Piotrkowskiej do od- 
Oferty proszę nadsyłać 
sub. „Mieszkanie 7024". 


gdyż przechowywanie i 
konserwowanie 


niów, papierosów i cygar jest 
| wyłączną tajemnicą 


| JANA KAUTZA 


Piotrowska 92. 


Dr. 
E. Sonenberg 


powrócił. 
Choroby 


skórne 


weneryczhe i dróg 


moczowych. 


Zielona N 8 (od 


12—1 i 4—6} 


i45 


W. Łaufawgt 


powrócił 


Choroby skórne i | 


weneryczne 


15—8 


Bdańska(Dius ai £2, 


9 


SIĘ 


odpo- 
tyto- 


Dr. 
|. Silderstrom 
ul. Zielona Xe Il, 


Choroby Skórne 
i weneryczne. 
Przyjm.: 12—=2, B--4 80 


7—5 w. w niedz. 8—1 
e pzez wzm p 


Dr. med. 


M Kryński 


chor, skórne i wa 
neryczne 
Leczenie prom. 
Róntgena i lampa 
kwarcową. 
Przyjmuje > 3 


7- 
| m. Kościnszki si 


3 


Manta | wythow, 


przelskiegdo kon: 
wersacji i lite- 
ratury udziela ru- 
tynowany nauczy- 
ciel. Nowo Cegie!- 
niana N: 12, m. 4, 
ad 3—5 po poł. 
009—5-n 


kapma i snrzeał 


otoc yki „Net- 
mana“ 5 i pól 
konia — sprzedam. 
Orla 25 m 19 
7177-1 k 


szyny do szycia 
"ina najdogodniej- 
szych warunkach 
sprzedaje Rozen 
Piotrkowska 88, 


161—2-k 

ye raty i za 20- 
tówkę. Meble 
żelazne, wózki 


Aziecięce, krzesła 
wiedeńskie daje 
Narutowicza Ne 36, 
Uwaga: wejscie 
tylko z bramy. 

988—19-k 
(przedam otomanę 
$zafę łóżka Piotr- 
kowska 189—9. 

Ol6-k 
U kiej wypukłej 
budowy okazyjnie 
do sprzedania, Ro- 
bota solidna i gwa- 
rantowana Wiado= 
mość: Stolarnia, 
ul. Napiórkowskie- 
lo 7, przy Górnym 
ynku. 154——k 


arsztaty stolar- 
skie nowe, 10 
sztuk, do sprzeda 
nia. 50 proc. ta- 
niej, niż wszędzie. 
Stolarnia, Napiór- 
kowskiego 7, przy 
Górnym Rynku. 
135 —2-k 


posady i ntate, 


Poszukiwane 


Fu nauczycielka 
przyjniie kondv- 
cję zaraz do jed- 
nego dziecka jako 
bona z PCA 
Oferty do „Głosu* 
sub  „Enerdiczna 
182°, 184—1-pp 
jpeeTgentna wycho 
wawczyni, zna 
szycie, poszukuje 
zajęcia do niemo: 
wlat, może zająć 
się gospodarstwem 
Oierty do „Glosu 
Polsk.* pod „Za 
raz 7184*. 85-1-pn 
jo= inłelientna 
ranienka do 
dzieci pragnie 
zmienić obowiązek 
Łask. oferty pod 
.E S^ do Adm 
„Giłosn Polskrego" 
l14i-| pp 


Onłoszenia drobne 


Po 6 groszy za wyraz. 


Dla poszukujących pracy 
trosze za wyraz. Naj 
mniejsze ogłoszenie 50 gr 


HB 
ISl mniejsze ogłoszenie 30 tr iS 


pody i sumienny 
ui człowiek, zna: 
jący język polski. 
i niemiecki, poszu- 
kuje posady wóż: 
nego lub gońca, 
Łaskawe oferty 
prosze nadesłać 
do adm. „Głosu 
Polsk.* pod „Su- 
mienny".  87-1-pp 


oszukuje repera- 
cji i przeróbki 
w zakresie szycia 
w domu prywat- 
nym. Łaskawe ò- 


f od .Z. H.“ 
SZR 176-1-05 


Lokale, mieszkania 


fra pokoje z ku- 
chnią z wygoda- 
mi w centrum mia- 
sta na 4 em pię- 
trze tanio od za- 
raz do odstąpie- 
nia Oferty sub 
„Od zaraz” do adm 
"Głosu sd sui ll 
198—5 


m 


Doniesienia rozm. 


przybłakała stę 
P snęzka pokojo- 
wa koloru cegla- 
stego, tysa, białe 
nodi. Odebrać mo- 
żna: Aleksandrow- 
ska 142, K czyj 7 
180—1- 


Zapobione dokom. 


pz Gede- 
mu skradzłono 
dowód osobisty 
książeczkę  wojs 
kowa wyd w Łódz 
oraz lłegitymacie 
na rower 9-5-2 


luczyński Fran- 
ciszek zagubił 
kontrolkę, wydaną 
z fabryki Gavera. 
174—1—z 


eśniewski Hiero- 
nim zgubił legi- 
tymację, wydaną w 

fabryce Gayera 
175—1-z 


z ska Adela 
zgubiła nadkar- 
tę. wydaną w Wi- 


dzewskiej Manu- 
fakturze.  8£-1-7 
awierucha |óket 


L zgubił dowód o- 
sohłsty, wydany w 
Łodzi, bilet związ” 
ku 
oraz kartę związku 
„Lokator. 738-1-2 


qawierucha Stani- 
f staw zagubii kar- 
tę bezterm urlop 
wydaną » 65 p. r, 
5—1=z 


OECO TRZE PEPE TT] CZESIO FAST * TOW. O EL SE 
Redaktor odpowiedzialny Władysław HMagalski. 


majsterskiedo , 


